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Gen. Rydz-Śmigły do legjonistów 


„Jeśli trzeba będzie politykować, ia będę politykował!” 


Kto ne "chce wspólnemi silami ciągnąć Polski, ten może odejść 
Płk. Walery Sławek wycofuje się z życia publicznego 


1 gadnienie obrony i rozszerzenie podstawy działania, a więc i ROZSZERZE- 
NIE PODSTAW 'OWEGO OBOZU RZĄDOWE 
Mełancholijne przemówienie B, PREMIERA SŁAW ząkoficzone 
słowami: „Ja zaś, kończąc swoją rolę, pragnę podziękować za tyloletnią 
współpracę“, jest oficjalnem stwierdzeniem przez samego autora kresu 
wędrówki i prawie całkowitego WYCOFANIA SIĘ Z ŻYCIA PUBLICZNE- 
GO. — Wybory zjazdu do komendy naczelnej, jak i powołanie delegatów 
do tej komendy stwierdziły również, że ZWYCIĘŻYŁA TENDENCJA PO- 
WOŁANIA WSZYSTKICH CZYNNIKÓW. a więc i tych, których zwalczał 
bezpośrednio płk. Sławek, np. mjr. Polakiewiczó, sen. Władysława Malskie- 


o z „naprawłaczy* i in. A 
s i również Pakt NIEOBECNOŚCI NA ZJEŹDZIE 


Zaznasz pełnej rozkosży radja, słuchając wspaniałych 
tonów najnowszego, a przytem tak łatwego do naby- 
i cia 3-obwodowego odbiornika 


Warszawski koresp, „Głosu Porannego“ teleionuje: 

Wczoraj pierwszy raz od czasu śmierci Marszalka Piłsudskiego odbył 
"się zjazd walny delegatów związku legionistów. Posiadał on szczególne zna- 
czenie z wielu powodów. 

Przedewszystkiem zwołanie zjazdu nastąpiło PO DOEONANIU ZMIAN 
W RZĄDZIE. Zmiany te nastąpiły. jak wiadomo. przy współudziale gene- 
ralnego inspektora sił zbrojnych, który pierwszy raz o:l roku wystąpił wy* 
raźnie na widownię polityki wewnętrznej. 

W. przemówieniu s) zresztą G RYDZ - ŚMIGŁY dał temu wy- 
raz, oświadczając, że „JEŚLI TRZEBA BĘDZIE POLITYKOWAĆ, TO JUŻ | 
JA BĘDĘ POLITYKOWAŁ". i aTa ję Na uwagę zasługuje 

Na uwagę zasługuje również podkreślenie przez generaluego inspek- | GEN, KAZIMIERZA SOSNKOWSKIEGO, do którego wysłano depeszę hoł- 
tora sił zbrojnych okoliczności, że w tej chwili nie jest ważny statut, x za- |  downiezą. — 


£ » 
a Łjazd uchwalił nowy 
a wodza! Niech żyje generał Śmigły? 


Z Wstrśzayj donosi PAT: 
Wczoraj odbyt się 18. w (Zebrani trzykrotnie. powterzył* 
jazd delegatów „związku lcgj ten okrzyk), 


iego Stefana, płk. de. 
pik, 
pik. 


do zwiazku le 
już na pode 
dokonano 


laiem z 
mi okla. 


joni- 


polskich. nio f wyboru kom 0i 9 Śtanisława, mjr. dr. Poła- | W odpowiedzi gen. Rydz - Śmigły 

Zasadnicze / znaczenie: zjazdu y_2 we- |którym na wnio: Karola, posła Brzęk - O- | pożegnał delegatów, mówiąc: 
ujawniło-się zarówno w jego liczeb | zwaniem, by w zwartym ordynku | wśród hucznych oklasków- został ichała, sen. Malskiego | — Życzę wam dalszej dobrej 
ności, jak ipodńiqsłym nastroju, w |staneli do pracy dla Polski. jej |wybrany płk. Adam Koc. i mgr. Henisza Emila, |atmostery i żołnierskiego ujęcia 
ń legjoniści „przystąpili do |inocy i pr Na podstawie statntowych jej przerwie, tych wszystkich spraw, o których 
h obrad. w obecne na- (Przemówi; gen, Smigiego | uprawniz4 płk. Koc powołał. ja przystąpieniem. do obrad u jeszcze hędziemy mówili. (Oklaski). 
ezGlnego wodza, gen. Rydza - Smi- x pierwsz istępce komend: wozdaniem związku leg Sprawozdanie zarządu ku 
stego, dotychczasowego prezesa ozdanmi ko | taczelne: «brał ponownie głos gen. Rydz - |i wniosck komisji rewi: j o abso 
kół pułkowych_i.. płk. Walerego | misji złożonej śmięły, żegnając się z legjonistari, |lntorjum zostały przyjęte przez 
Sławka, prezesa związku le przez dy: stwier: dnicz: «zjazdu . gen , przyczem przewodniczą 
. goszęząć ha swym  zjożdzie | cem, że w. zje bierze», udział iego, Knoll - Kownacki zwrócił się do | cy wyraził podziękowanie i wdzięcz 
prezesa rady ministrów, gen. Sta- |252 delegatów z wszystkiah Okrę- Ity'ego, płk. Tadeus: jacego salę zyszdu gen. |ność płk, Sławkówi za dwunastolet 
woj « Składkowskiego. gów związku + 24 reprezentantów pik. dypl. Zygrrun- o'z następującymi meldun- |nią pracę na stanowisku prezesa 

Po r kél pułkowych — przystąpiono do dypl. min. Juljus: związku. 
l - uchwalenia nowego statutu. Ulrycha, płk.. dypl. Filipkowskie- | — Panie Generale! W imienia | Na tem obrady zjazdń zostałę 
głosu prezesowi | Nowy statut został w przedzień |go. płk. Grossek'a, ppłk. Janusza | walnego zjazdu wyrażam najwięk- | zakończone. 


szą wdzięczność Panu  Generałowi, 
że wziął tak czynny. udział w na- 
szem zebraniu, a jednocześnie ra- 
dość, że widzimy w Jego osobie 
ideowe przewodnictwo i naszego 


Albrechta. 

Na wniosek- komisji 
brał zjazd do komendy 
gen, dr. Zarzyckiego Ferdynanda, 
wieemarszałka Schaetzla Tadeusza, 


związku, płk. Sławkowi, który wy- 
sił przemówienie, 

Następnie na mównicy. stanął 
wódz naczelny gen. Rydz = Śmigły, 
pawitany przez zebranych powsta mierza Sosnkowskiego. 


Nie o stafutchodzi, a © wyiężoną pracę 
Porównanie z wschodnim i zachodnim sąsiadem | 


Pierwsze przemówienie generalnego inspektora sił zbrojnych 


powiedzmy — na temat konia, |ważniejszych, aniżeli statut. T 
ie chodzi o to, aby za- 
chać: jakoś te wyrw. le aby 
tworzyć duże nowe p 
y. I równocześnie p: F toklaski). 
łam dobrze, jak kilka godzin , jsk powiadam, ja się 
po takiem starciu przeciwnicy |tem nie przejmowałem. Sformu 


Zjazd wysłał depeszę hołdow- 
iczą do p. prezydenta Rzeczypo- 
joraz depeszę do pani mat- 
Piłsudskiej i gen. Kazi- 


zjazdu uchwalony przez komisję sta 
tntową. Zjazd przyjął statut przez 
aklamację bez dyskusji, Imieniem 
kćł pułkowych oświadczył gen. 
Kruszewski, że koła pułkowe zgła- 


matki wy- 
naczelnej: 


łem. Być może, że można było 
ten statut jeszcze lepiej przemy 
śleć i uradzić. Ale sądzę, że nie 
o to chodzi. Zasadniczą rzeczą 
jest, czy ten statut pozwoli nam 
pracować, czy nie. Ja sądzę, że 
pozwoli pracować i to mi wy- 


Koledzy! ' Napewno mówiliś- 
tie i dyskułowaliście wczoraj 

ść długo i napewno jeszcze 
będzie długo mówiło,— czną. do której ja wojsko 
lcie i mnie wira- | w służby czynnej nie chcę 
wciągać, bo nie chcę; żeby woj- 
skowi politykowali. Jeżeli trze- 


|wiele szersze, dalej idące. Zaj- 
rał się i trzeba, żeby się zaj 


„trzy grosze“. Nie będę mówił 


długo. Będę mówił krótko i | ha będzie politykować; to już ja | starcza. Dochodziły do mnie od |szli obok siebie ramię przy ra- |łuję krótko pytanie, na które mu 
chcę é jaknajprostszych | będę politykowa? fowacyjne o- |głosy o gorących dyskusjach i |mieniu przeciwko Śmierci, u- |simy sobie dać dziś odpowiedź: 
słów. ‘h. Dlatego |kłaski). Trzeba było wynaleźć |ścieraniu się zapatrywań. zwal- |miejąc odróżnić rzeczy ważne |Czy chcecie obywatele w sposób 
nie będę używał wielkich słów, | jakiś sposób, któryby z jednej |czających się nawzajem, o at- |od rzeczy nieważnych. zorganizowany pracować diz 


jest dość wielka. I napewno tre 
fei tej nie stanowią takie czy 
Inne statuty. Zupełnie szczerze 
wam powiadam: nie ; 
ię 3 tatutem, ni o to chodzi: — 
briątek legjanistów ma cele. a! 


strony pozostawił dalej pewną | 


samodzielność pracy i odręb- 
ność charakteru i typu pracy 
kół legjonowych i związku le- 
i a z dregiej strony 


wyrzucił poza, nawias tarcia i 


kolizje. a których sspomnia+ 


mosferze podnieconej w. związ- 
ku z dyskusją nad tym statu- 


tem. I tutaj powiem, że również 
się tem-nie przejmowałem. Dla- 

go? Dlatego, że zbyt długo i 
zbyt dóbrze was znam i zbyt do 


brze pamigłam nasze spory == 


| A czy dziś jest czas na zwadę jPołski? (Oklaski 
a miedzę wtedy, kiedy całe pole | ją 


wszyscy wsią 


). — 


|patrywać się niedociągnię 
statucie, dopatrywać się j 
drobnych szczelin wtedy, 
są ogromne wytwy © Tzeczach 
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ŚLUB KSIĄŻĘCY W SAVOY -HOTELU 


Koniec odwiecznej nienawiści pomiedzy Astorią i Kravonja 


Sezon londyński znajduje się 
jak zwykle w połowie maja, u 
swego szczytu. Uroczyste przed 
stawienia, bale, wyścigi konne, 
przyjęcia, następują jedno po 
drugiem w gwałtownem tempie 
W roku bieżącym miała miej- 
sce szczególną sensacja; uro- 
czyste przyjęcie, połączone z 
wystawną kolacją w Savoy, naj 
elegantszym hotelu Europy, wy 
dane przez posła państwa A- 
storja. 

Państwo Astorja jest króle- 
stwem, a sąsiadujące z niem 
państwo Kravonja jest również 
królestwem, Oba kraje są od 
dziesiątków lat wrogo wobec 
siebie ustosunkowane; przed 
sześciu laty doszło do poważ- 
nych zajść granicznych i z tru- 
iem udało się uniknąć wojny, 
która niewątpliwie uwikłałaby 
również kilka państw europej- 
skich. Obecnie jednak zdarzyła 
się coś wyjątkowego: najstar- 
za córka króla Astorji zaręczy 
ła się z następcą tronu Kravo- 
nji. Młodzi poznali się przypad- 
kowo przy grze w polo i zakocha 
li się w sobie, pomimo odwiecz 
nej nienawiści obu krajów. — 
Było to niewątpliwie wielkie 
wydarzenie polityczne i poseł 
londyński Astorji wydał z tej 
okazji ucztę w Savoy'u. 

Na ucztę przybyło około stu 
osób. Przedstawiciele obcych 
poselstw, reprezentowani głów- 
nie przez młodych attache, spo 
ro wybitnych osobistości lon- 
dyńskiego świata arystokraty- 
cznego, liczni amerykanie z pół 
nocy, a szczególnie z południa 
ze swemi wybrylantowanemi 
małżonkami. Był to wspaniały 
widok. Najlepiej wyglądał po- 
seł Astorji, elegancki siwawy 
dyplomata w  nieskazitelnym 
fraku; obok niego honory do- 
mu czyniła jego zachwy 
młoda małżonka. która z wy 
kową swobodą mówiła prawie 
wszystkiemi Językami europej- 
skiemi. 

Po Kawiórze poseł Astorji 
wstał i powiedział: 

— Moi państwo! Zaręczyny 
księżniczki Astorji z następcą 
tronu Kravonji są, jak pań- 
stwa wiadomo, nader donio- 
słem wydarzeniem politycznem. 
Pogrzebana została stara, od- 
wieczna nienawiść. Pokój mię- 
dzy obu krajami, a tem sa- 
mem pokój świata jest zapew- 
niony. Proszę państwa o powsta 
nie z miejsc i wzniesienie kie- 
lichów za zdrowie młodej pary 
i królestwa Astorji! 

"Tak też się stało, Zapanowa- 
Ta powszechna radość; wzrusze 
nie ogarnęło obecnych. Pierw- 
sze  fotografje młodej pary 
rąk do rak. Bo- 
jski plantator kawy 

j t zbiórkę pomiędzy. 
gotómi. aby ofiarować młodej 
„parze Kosztowny prezent Ślub- 
'ny. Urocza żona posła zbierała 
‘na talerz czeki. Poseł Astorji o- 
'sobiście wziął na bok plantato- 
ra kawy, który podpisał czek 
na wysoką sume i powiedział: 

— Drogi przyjacielu, ma pan 
„Aaprawdę wielkie zasługi dla 
„naszego kraju. Rząd Astorji po 
(trafi ocenić pańskie usługi i 
mam wrażenie, iż mogę panu 
'przyrzec, iż w niedhtgim czasie 
zostanie dla pana zarezerwowa- 
‘ne stanowisko posła. 

Brazylijczyk skłonił sie w po- 
dzięce. 

Uczta była wspaniała, ale do 
„tego byli goście przyzwyczaje- 
"ni: przyjęcia posła Astorji we 


„yspaniatych salonach _ posel- 
Fstwa na jednej z najelegant- 


iszych ulic Londynn były znane 
od dwuch w SABA 


nych z ich rodzinami; piękne 
córki zawierały przyjaźń z mło 
dymi attache poselstwa Astorji 
oraz znajomości z dyplomata- 
mi z innych poselstw. Urzą- 
dzano wspaniałe koncerty i wie 
czory tańcujące, a sam poseł i 
jego urocza małżonka byli naj- 
uprzejmiejszymi i najwytwor- 
niejszymi gospodarzami całego 
londyńskiego świata dyploma- 
tycznego. Nad wrotami pałacu 
poselskiego błyszczał zdaleka 
widoczny złoty herb Astorji — 
orzeł z niebieską wstęgą. Ten 
sam herb widniał również na 
zaproszeniach, drukowanych na 
luksusowym papierze. Język te 
go kraju był dziwny. Naprzy- 
kład zaproszenia na ucztę do 
Savoy brzmiały jak następu- 
je: 

„Frgner kon le marzein ap 
pondara del Astoria et Kravo- 
nia, 


„Nim kleine des tierras af ma- 
fier Kaiseri Alexis aup Kravo- 
nia grafnitz. 

„Elina cour Astoria ne fach | 
mię pronta tempo. 

„Zur eis lapidos*. 


[retki londyńskiej i rałod: 


‘Ale język mieszkańców Asto- 
rji nie był ważny: w poselstwie 
mówiono po angielsku, francus 
ku lub hiszpańsku i bawiono 
się doskonale. 

Dwa dni po uczcie w Savoy 
Hotel brazylijski plantator udał 
się z kilku swymi przyjaciółmi 
z Ameryki południowej do po- 
selstwa Astorji, aby omówić kil 
ka spraw handlowych. Przed 


wejściem stało dwuch policjan- |i 


tów, herb Astorji był usunięty, 
a na jego miejscu widniał na- 
pis: „Do wynajęcia!“ 

Państwo Astorja jest wytwo- 
rem fantazii kilku młodych at- 
tache różnych poselstw londyń 
skich, którzy chcieli sobie zro- 
bić zabawę z „nabrania“ szere- 
gu obcokrajowców w Londynie. 
Istnieją wszędzie, a szczególnie 
w Londynie, bogaci goście za: 
graniczni. którzy niczego bar 
dziej nie pragną, niż „powie- 
trza świata dyplomatycznego” 
io ile się da — wydania swej 


[córki za dyplomatę. Młodym at 


tache udał się cały kawał do- 
skonałe: elegancki aklor ope- 
ktor 


ka udawali posłów Astorji — 
zresztą zniknęli oni obecnie z 
Londynu: koszta utrzymania i 
niezliczonych przyjęć, wydawa 
nych przi „poselstwo Astorji'* 
ponosili sami goście, w pierw- 
szym rzędzie południowi ame- 
, ponieważ nieustannie 
ano ich do 
zecz towa 


wzyw 
fiar na 


n ochronek dla dzieci 
itali w Astorji. 
Wesołe życie posła Astorji 


zwróciło wreszcie uwagę in- 
nych poselstw. Polecano urzęd- 
nikom Scotland Yardu przepro 
adzić dyskretne śledztwo, bo- 
wiem trzeba było uniknąć pu- 
blicznego skandalu. 8 młodych 
dyplomatów, którzy zaaranżowa 


Kilku z nich zostało przeniesio- 
ch, inni otrzymałi tylko 0- 
naganę. W sumie cała spra 
wa 'została zatuszowana. Nikt 
mie złożył skargi o oszustwa, 
ba przecież nikt nie chce się 
dziś przyznać, że został w tak į 


sposób nabrany. 
le mimo to afera z placów- 


li całą sprawę,musiało się wresz |s 
cie przyznać do wszystkiego — |si 


ką dyplomatyczną fikcyjnego 
państwa stanowi nadal sensację 
w ILodynie. Dowcipni jej boha- 
terowie mieli nawet tyle tupetu, 
że na balkonie wywiesili pstrą 
flagę o „barwach narodowych 
Astorji, a pan odgrywający rolę. 
posła pelnomocnego, od czasu! 
do czasu zajężdżał swem autem 
z. dyplomatycznym znakiem 
przed gmach Forreign Office, 
lecz poto tylko, aby auta poż 
stało trochę na Downing- -Street 
gdy on wraz „sekretarzem poż 
selstwa“ udawał się na lunch 
da pobliskiej restauracji. 

Na przyjęciach rozdawano, 
szczodrze ordery o niesamowi e) 
tych kształtach i nazwach.  "® 
Maskarada z poselstwem Aj 
trwała przez szereg mie- 
Uchodziła bez konsek- 

ji, gdyż wierzono, że pań- 
stwo takie znajduje się „gdzieś 
j7 Ameryce“, co w Londynie 
jest o tyle prawdopodobne, iż 
inteligencja angielska orjentuje 
się bardzo słabo w geografji 1 
mało wie nawet o istnieniu nie 
jednego z pagay europejskich: 

Ernest Worth. 


Abisymia--Źródie bawełny 


logji i wspólnych gestów, kie- 
dy z perspektywy historycznej 
patrzy się na wyprawę abisyń- 
ską i na wyprawę Napoleona 
do Egiptu. Gczaryzm Myssoli- 
niego, owo dążenie do stworze- 
nia potęgi kolonjalnej, tr 
forma jego rozl w do żołnie 
rzy i stył odezw do ludności 0- 


i |panowanych terenów — są to 


rzeczy czysto zewnętrzne. Ale 
są i analogje głębsze, zwłasz- 
cza gospodarcze. — Bonaparte 
miał wielkie poczucie rzeczywi- 
stości i głęboki kult dla zagad- 
nień ekonomicznych, Był zna- 
komitym administratorem i te 
metody pracy przeniósł do ar- 
mji. W czasie swej kampanji 
egipskiej genjalny korsykanin 
bardzo szybko zorjentował się 
jaką wartość może mieć Abisy- 
nja i jezioro Tana. Zawarł prze 
to traktat „pr: yjaźni z władca- 
mi Abisynji, aby zapewnić £0- 
bie możliw. eksploatacji ży- 


Uz 
TTRO KINIE 


RĘKVELAC. 


F enomanalne „kreacje, 


WIELKICH 
SUKCESACH 


O KTóREJ MóWI CAŁY ŚWIAT 


GINGER ROGERS G 


Jest wiele zewnętrznych anā- |znej doliny Nilu. 


Wiemy, że wśród jego sztabu 
sporo było „ którzy 
starali się odcyfrować | papyru- 
sy egipskie. Ale w otoczeniu Na 
poleona nie brakło i wybitnych 
fachowców z dziedziny ekono- 
ji, którzy przeprow i 
reg badań, zmierza 
spodarczej eksploata: 

Mussolini czyni dzisiaj 
mo, ale w bardziej nowoczesqy 
zmodernizowany sposób. 
W głównej kwaterze włoskiej 
przebywali niemai od pierw 
chwili po podjęciu działań 
jennych wybitni fachowcy, re 
prezentujący cały szereg dzie: 
dzin życia gospodarczego. — 
W szczególności jednak poświę 
cił Mussolini specjalną uwagę 
zagadnieniom bawełnianym, 
powołując do głównej kwatery 
włoskiej kilku najwybitniej- 
szych znawców tych zagadnień. 
Jednocześnie przed rokiem w 
trakcie intensywnych przygoto- 

w R ŁC 


w Wiedniu 
CASINO” | 
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w Londynie 
w Paryżu 


FDD 


. |goż surowca, Pragną oni wyzy- 


wań wojennych wyjechało kil- 
ka specjalnych misji badaw- 

ych do Ameryki północnej 
i południowej oraz Indji 
wschodnich. Przeprowadzili o- 
ni wyczerpujące badania nie- 
tylko z zakresu „Uprawy baweł- 
nież i w zakresie me 
i procesn obróbki te- 


wieloletnie doświadczenie 
h i zasłoso 
jbliższym czasie 
oai) nowoczesne metody 
uprawy bawełny w Abisynji. — 
Możliwości w tym kierunku są 
tam znaczne, gdyż w wielu częś 
ciach Etjopji bawełna rośnie 
dziko i posiada świetne warun- 
ki klimatyczne. Pomimo prymi 
tywnej kultury mieszkańców 
Abisynji uprawa tego surowca 
dała stosunkowo bardzo dobre 
rezultaty. Jest rzeczą zrozumia- 
łą, że racjonalnie zorganizowa- 
na praca i planowe przeprowa- 
dzenie sieci nawadniającej dać 
może wyniki pod względem ja- 
kościowym i ilościowym dosko 
nałe. 


Do takich 


wniosków doszli 


członkowie włoskiej misji ba- 


SEZ przydzielonej do głów 


k 


cały szereg terenów w Abisy 
dać może bawełnę znacznie le 


kości surowice anglo -sudański. 
Jest rzeczą charakterystyczną, 
że według opinji fachowców na 
/|terenie Abisynji w wielu okrę- 
gach budowa sieci nawadniają- 
cej okaże się zbędna, gdyż wy- 
starezy poprostu przeoranie 

/|mi nowoczesnymi pługami. — 


“|Jest rzeczą wielce charaktery- 
styczną, że na terenach dopiero 
niedawno zajętych przez woj- 

i lone już były 


wości, nie ustępujące warun- 
kom, w jakich odbywa sią u- 
prawa 
bawelny północno - amerykań- 
skiej. Pi 
podnoszone przez 
iż wyniki mogą hyć 
glej dopiero, o wielołet- 
leb*próbach: wietle dotvch 


peep! 


najlepszych gatunków |< 


W ciągu 3—4 lat zdobyty kraj może pokryć całe zapotrzeb wanie Włoch na ten surowiec, 


czasowych RAA P 
wytrzymują krytyki. Wprt 
dzenie kultur bawełnianych 
terenach kolonjalnych pochłoż 
nęła wiele kapitałów i 
dziesiątki lat. 


Pamiętać jednak m 
[faszyzm w zupełnie innej for. 
mie może realizować eksploa 
cję bogactw naturalnych w 
bisynji, aniżeli czyniły to przeźj 
dziesiątki, a nawet setki lat do: 
tychczas niemal prawie ws: 


e państwa kolonjalne. Za 
miast inicjatywy prywatn 
przyjdzie z 


wzmożony wpływ państwa, u- 

możliwiający znacznie szybsząj 

realizację pano gospoda 
czych. 

Jeśli przypomnieć energję, Ą 
jaką Mussolini zrealizował pros 
gram osuszenia  błot Pontyje, 
skich, wówczas zdać sobie moż 
na sprawę z tego, że przy in- 
tensywnym wysiłku Abisynja w, 
ciągu 3 do 4 lat może całkowi- 
cie pokryć zapotrzebowanie Tta 
lji w zakresie bawełny. % 

Ttalja importowała w sezonie; 

1934-35, a więc w okresie! 
poprzed 
abisyńs 
czego na bawełnę północno 4, 4 

rykańską przypadło 460 ty. 
"bel, a na bawełnę egzoty? 
46.000 bel. 
ista, nie można już 
dziś osądzać ostatecznych wyni 
ków tych poczynań. Warunki. 
klimatyczne i terenowe Abi 
nji są bardzo różnorodne i wy- 
magać będą stosowania najbar-| 
dziej różnorodnych środków i 
metod. Opinje misji badaw-| 
czych włoskich i zagranicznych) 
st rdzają jednak. że Abisynja) 
w dziedzinie bawełny stworzy 
dia Włoch takie wartości gospo 
dareze, jakich Italja nie uzyska 
w żadnej innej dziedzinie eks-' 
ploatacji bogactw naturalnych 
tego kraju. 

Nie ulega jednak żadnej wąte, 
że Mussolini. który 0% 

vi ył w swoim czasie. i£ 
nie jest kolekcjonerem pustyni 
zamierza w najkrótszym termii-! 
ocząć eksploatację tych 


7 


kolonjalnych, jakie” 
ła mu zwycięska wojna” 
w "Rbisynji. * X MA ` 
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(Dokończenie) 
cięstwa w bardzo ciężkich wa- 
runkach i dlatego zwracam się 
do was: spójrzcie na naszą 
wschodnią i zachodnią granicę i 
przeprowadźcie sobie krótkie po 
równanie między tem, co jest u 
nas, a tem, co za zachodnią i 
wschodnią granicą. W tem pò- 
równaniu nie będę wam mówił o 
statystyce przemysłu i handlu, o 
statystykach takich, czy innych, 
nie będę wam mówił o uzbroje- 
niu, o bogactwach naturalnych, 
o innych wielkościach i cyfrach 
Chcę tylko na jeden moment 
zwrócić uwagę, na drogę, na któ 
rej napewno możemy dorównać 


naszym sąsiadom. Jest to spra-| j 


wa zorganizowania kierowa- 
nej woli ludzkiej. Porównajmy, 
jak ta sprawa u nas wygląda i 
jak wygląda u naszych. sąsia 
dów. 

Koledzy! Porównanie to nie- 
dobrze nam smakuje. Ma ono bo | 
temą gorycz! Czy porównanie to 


nigdy wam 
wiek snu, nawet po dniu 
twardziej przepracowanym? 
(Głosy: ..Tak*.) Jak można or- 
ganizować państwo, jak można 
myśleć o uzdrowieniu czegokol- 
wiek w państwie wtedy, "kiedy 
się niema tej zorgai 
nolicie kierowanej woli? W imi 
czego trzeba ją organizowa 
Gzy w imię reperowania jakichś 
zbankrutowanych haseł politycz j 
nych, czy w imię lepszego sur- 
duta na grzbiecie, czy choci: 
w imię tego. że każdy musi mieć 
kawałek chleba? Zapewne, że 
trzeba się starać o to, hy każdy 
al ten kawałek chleba. To, 
t rzecz sama przez się zrozu- 
miała. Ale to jeszcze nie wystar- 
cza, ła nie może być tym naj- 
wyższym celem, do którego m, 
pamiętając 0 sytuacji naszego 
narodu i państwa musimy zmie 
rzać. 

A więc co? Uważam, że jedy- 
nem naszem hasłem, które mo- 


naj 


ralnym, jest hasło obrony Pol- 
ki + Hasła tego nie na- 
leży pojmować w sposób jedno- 
ronny i zwężony. Nawet niv 
rystarcza to, co w tej chwili 
dzieje, co zresztą jest budu- 
jące i wzruszające, że gdzieś z 
zapadłej wsi jakiś ezowiek przy 
ła swoje zarobione gro 
sze, czy złotówki, na fundusz u- 
zbrojenia państwa. Nie chodzi 
tu o finanse tylko, chodzi o uie- 
cie tego programu szerzej. 
stem przekonany, że w tym pro- 
gramie wszystko się znajdzie, że 
się znajdzie droga wyjścia z na- 
szych stosunków gospodarczych 
że znajdzie się droga, która nas 
doprowadzi do wyzwolenia sił 
moralnych i twórczych w naro- 
dzie, do skupienia ich, do wy- 
tworzenia nowych wartości, któ 
ardzo potrzeba. 
Mam wrażenie, że to hasło obro- 
ny Polski jest jakgdyby potęż- 
nym łańcuchem, który jest jed- 


yia 


Je-j} 


1936 


nie spędzało z po-|że być tym pionem naszym imo-!nyn: końcem przytwierdzony do|i 


Chodzi o to, aby żaknaj- 
¿dioni chwyciło za ten łań 
h, irzeba ga sóbie przerzucić 
ciągnąć, ciągnąć. 
w Erzyżash trzeszcza 


I tutaj niema  pobłażliw. 


„Musisz star 
obok na 


bie powiedzie: 
tu, w szeregach, 
brat, albo nie jesteś bratem“ 
(Oklaski). 


é 


| Niema miłego przezywania lub 
dozywania, niema możności wy 
bierania sobie, co wygodniejs 
i przyjemniejsze. Jest ciężki 0- 
kres i on nakłada ciężkie zada- 
. Surowość w wymaganiach 


È 


najbardziej zasadniczych ele mwn 
łów w naszej dzisiejszej poł-kicj 
sytuacji. 


Koledzy! Trzeba umieć pa- 
trzeć prawdzie w oczy. Gdybyš- 
my uważali, że Polska może li- 
czyć tylko na nas, mając trzy- 


nie meżna robić jakich przy: |qzieści a miljonów obyv 
przążek, czy wybierać sobie u-|li, tą św yłoby to tragicznie 
prząż, ład jeden chciał o Polsce. Wy, mając twarde, wy- 
by mie uprząż, dru |robione dłonie, jeste do tego 
jeszcze. „a” | przygotowani, aby pierwsi chwy 
4 jest w|eié za ten łańcuch, ale obok was 
Polsce bardzo dużo. i fanta ji | muszą stanąć inni i wy musicie 
dużo. Niema wyboru, trzeba 50: |starać się o to, aby obok 


X 
stanęli wszyscy ci, którzy m 
poczucie siły i chcą tę siłę oddać 
w rzetelną służbę Polsce. ojczyź 
nie, czy państwu, jak kto woli. 


s 


A wy musicie znaleźć dla nich, 
zależnie od -sytuacji, przyjaciel- 
skie słowo, albo twardy rozkaz, 
nie znający żadnych względów 
ni pardonów. (Oklaski), 


Na demaśośję niema wśród mas miejsca! 


Proszę kolegów! Muszę jesz- 
cze kilka słów powiedzieć, Prze 
dewszystkiem dlatego, że nie 
mogę być na dalszym ciągu ze- 
brania. Pozatem chciałbym jesz 
cze raz podkreślić jedną rzecz, 
o której już mówiłem w swo- 
jem początkowem  przemówie- 
viun, 

Zdajecie sobie sprawę z tego, 
co się mówiło i z atmosfery tu 
panującej, że odbywają się w 
tej chwili ważne i wielkie rze- 
czy w naszem życiu legjono* 
wem. Zasady tego życia zosta- 
ły sformułowane i przez statut 
i przezemnie dość jasno i dość 
wyraźnie. Podkreślam to jesz- 
cze raz. Albo macie zaufanie do 
kierownictwa i jak powiedzia- 
łem, chcecie przyłożyć swoją 
dłoń do ciągnienia Polski, albo 
nie (głosy „Chcemy!*). Jeśli 
chcecie i macie to zaufanie, to 
w takim razie zechciejcie postę 
powanie wasze do tego stoso- 
wać. Bo powiadam wam, kole- 
dzy, zdając sobie sprawę z te- 
go, że wy możecie jeszcze do- 


sekwencje. Chcę, aby. ten wyst- 
lek był zorganizowany, a więc 
niema miejsca już, jak powie: 
działem, na żadne przyprzążki 
Jesteście mi b h 

mi być, ale wie: 


Z Warszawy: donoszą: i 


W dniu wczorajszym o godz. | 
10 rano w sali kolumnowej na | 
ratuszu odbyło się zebranie | 
wszystkich organizacji zawodo |Y 
wych i społecznych pracowni- |" 
ków m. st. Warszawy z ud ~ 
łem pr®dstawicielì zarządu 
miejskiego w sprawie opodat. 
kowania się na fundusz obrony 
narodowej. 


Pod koniec posiedzenia prze: 
wodniczący prezes Ornowski 
poddał pod głosowanie na 


brze pracować dla Polski i mo* 
tecie być jej użyteczni, równo: | 


pującą rezolucję, przyjętą oklas 
kami: 


tymetr od tej linji. którą uw: 
żam na podstawie swego prze 
Świadczenia za Ii dobrą, na- 
wet gdyby mnie to m 
į  sympatji 
Zec 


(głosy: 
heijcie 


Urzędnicy siolicy opodatkowali się 


Pół procent poborów na fundusz obrony narodowej 


W zrozumieniu, że arma 
| polska jest wspólnem dobrein 
| całej Rzeczypospolitej, a siła tej | 


armji najle! 
cy i pomyślności nas 


pszą gwarancją nio 
zej ojezyż. 


że tylko zgodny  wysiłe% 
pipri obywateli podźs 
gnąć może zaopatrzenie arm 


na wyżyny, jakich wymagui 
czasy obecne, że w wysiłku tym 
nie może zabraknąć pracownt 
ków stolicy, pragnąc dać zara 
zem wyraz kultowi dla pami: 


rmji polskiej, t 
przezeń umiłowanej. — zebraii 
w dniu 24 maja 1 roku w 


sali ratusza pracownicy im. St. 


Popołudniowe pożegnalne przemówienie gen. Rydza-Smigłego 


cześnie wyciągam z tego kon- |un chwilę nie odstąpię na cem: | wyciągnąć z tego konsekwencje 


adnej demagogji 
jest szkodliwa, demagogja 
tọ nie nasza broń, bo w dema: 

sze was wszyscy prze- 
ski) i żadnych fa- 
ani fantazji. Powiedzia 


bo demago- 


Hieyfu 
|nabe 


| Warszawy deklarują opodatko- 
jwać się w wysokości tonaj 
mniej pół procent swoith pobo- 
ca roku  kalosdarzo- 
wego na fundusz cuony naro- 
dowej, do dyspozycji nscze! 
» wodza generalneg » inspek 
i sił zbrojnych, E. Pyesa-$mig 
i wzywają kolegów 
do wzięcia udziału w tej ak 

Następnie zebram uchwa 
ażeby zarząd miki zwrócił 
się do w: kich mieszkańców | 
stolicy z apelem o skiadanie 0- 
fiar dobrowołnye': na rzecz lan 
duszn obrony na: sdowe; 


| 
|row do ko: 


lege og 


tem, że trzeba zacząć surowe ży 
cie.Albo poddajecie się, chcecie 
iść, albo nie idziecie. Trzeba ja- 
sno i otwarcie postawić sprawę. 
Nikogo nie będzie się zmusza- 
ło. Jeśli ktoś uważa, że ma swa 
je własne podwórko lepsze, je- 
$li ktoś uważa, że ma swój 
warsztacik lepszy, jeśli ktoś u- 
waża, że jedynie on jest rozsąd: 
jedynie on kocha Polskę, 
inni jej nie kochają, ten możł 
odejść od nas (oklaski). 

Ale jeśli nie potraficie zdo: 
być się na porzucenie własnych 
podwórek i watsztacików, jeśli 
nie potraficie karnie, bez zas 
strzeżeń z wyrzeczeniem się 0- 


sobistych fantazji, m tembar« 
dziej osobistych perspektyw, 
pracować we wspomnianym 


przez mnie kierunku, w takim 
razie należy sobie powiedzieć: 
żołnierzami, którzy 
niepodległość Pol- 
ski“, to jest nasz zaszczyt, nasz 
dawny tytuł do sławy, lecz Pol- 
sce dzisiejszej nie mamy nic do 
powiedzenia. Niech inni w niej 
przewodzą! (głosy: „Niel *; okla 
ski). 


Bunt arabów przeciwko anglikom 


Zamach na wysokiego Komisarza Waucoupa 


LONDYN, 24 maja. (Tel. wł.) 
(Wydany tutaj komunikat oficjal 
ny wywołał niemałą sensację. 

Rząd angielski stwierdza w 
tym komunikacie zupełnie ofi- 
cjalnie i wyraźnie, że awantury 
arabów z żydami w Palestynie 
zamie! się obecnie w oficjal- 
ny bunt arabów przeciwko An- 
alii. 

Dowodem tego są coraz, czę- 
Ściej powlarzające się wypadki | z: 


atakowania żołnierzy  angiel- 
skich przez arabów. 
W ostatnich dniach wypadki| 


te stawały się coraz częstsze. 
Ofiarą tych wypadków padło kil 
ku oficerów i żołnierzy szkoc- 
kich. 

O zarządzeniach, które będą 
przedsięwzięte przez rząd, ce- 
lem stłumienia buntu arabów. 
komunikat nie nie wspomina: 
można jednak- sie spodziewa 
że będą one bardzo ostre i ener- 
giczne. 


Bardzo możliwe, że do wyd: 


jnierz. Wydane zostały zarządze- 


sokiego komisarza Wielkiej Bry 
tanji — Waucoupa. Zamach ten 
dokonany został przez teror: 
stów arabskich. Bliższe szczeg: 
ły zamachu trzymane są narazie 
w tajemnicy. 


JEROZOLIMA, 24 maja. (P. 
A. T.) — W czasie starcia mię- 
dzy żołnierzami brytyjskimi a 
tłumem arabów, który usiłował i 
zaałakow: więzienie Nurfle-| 
szem, zabi został jeden żoł- 


nia w celu ochrony pałacu wy- 
sokiego komisarza przed zama- 
chami terorystycznymi. 


JEROZOLIMA, 24 maja. (Tel.l 
wł.) — Wczorajszy dzień obfito- 
wał w cały szereg nowych starć 
między arabami a wojskami an- 
gielskiemi. W różnych częściach 
kraju odbywały się formalne bi- 
twy. Naprężenie przybiera zna- 
cznie na sile. 

Ulice większych miast patro- 


nia tego oficjalnego komun 
tu przyczyniła się wisdom 
Pa 


lajo angielskie, o zamachu na wyj 


z 


lowane sa przez szkotów. Zao- 
|sirzana zacznie wydane: ostat- 


kaz chodzenia 


burnusach, jak się bowiem oka- 
zało arabowie ukrywali w ten 
sposób broń. 

Po raz pierwszy anglicy wpro 
wadzili do akcji tłumienia roz- 
ruchów armaty. Huk dział po- 
tęguje niepokój w kraju. 


Wprowadzono cenzurę telegra 
ficzną i telefoniczną, a w-nie- 
których wypadkach cenzurowa- 
ne są nawet listy. 


Synagogi w Jerozolimie, a 
szczególnie w starej dzielnicy wy 
glądają, jak twierdze. Przed wej 
ściami ustawione są karabiny 
maszynowe, a w pobliżu lekkie 
czołgi angielskie. 

Tylko dzięki tym zarządze- 
niom w Jerozolimie udało się u- 
trzymać względny spokój. Na- 
tomiast uległa zaognieniu sytu- 
acja w Tel - Avivie. 


Stworzenie portu w tem mie- 
ście i uniezależnienie się ód Jaf- 
fy, pozbawia całkowicie znacze 
nia akcję strejkową arabskich 
rubolników portowych, która w 


lestyny, ogłoszona przez ra-|nio zarządzenia. Ogłoszono za-|swoim czasie groziła Watersa: 
w 


niem dowacu 


| 


Arabowie w związku z tem za 
powiedzieli wielką demonstran- 
cję przeciwko robotnikom żydow 
skim w Tel - Avivie. 

Droga z Tel - Avivu do Jafty 
patrolowana jest w dzień i w na- 
cy przez czołgi i samochody pan 
cerne. Pozatem organizacje ży- 
dowskie zaczęły organizować ka 
dry samoobrony. 


JEROZOLIMA. 24 maja. (Tel. 
wł.). W- meczecie -Omara zam- | 
kneło sie wczoraj wieczorem 3 | 
tysiące muzułmanów. Policja | 
obstawiła wszystkie wyjścia. 

W Naplus manifestanci wy- 
stawili na głównej ulicy hary- 
kady. Oddział policji, który 
przystąpił do burzenia ich, zo- 
stał zaatakowany kamieniami i 
strzałami rewolwerowymi. Na 
pomoc przybyło wojsko. które 
salwami karabinowemi rozpro- 
szyło demonstrantów. W czasie 
strzelaniny zbity został jeden | 


Z szeregu miejscowości pół+ 
[nocnej Palestyny dochodzą wia 


|domości o walkach ulicznych, 


PARYŻ. 24 maja. (Tel. wł). 
Konsul francuski w Jerozolimie 
otrzymał polecenie swego rzą 
du zwołania narady wszystkich 
przedstawicieli państw obcych 
w Palestynie. 

Krok ten spowodowany z0- 
stał bardzo poważną sytuacją, 
a ma na celu ochronę intere- 
sów obywateli państw obcych. 


JEROZOLIMA, 24 maja. 
(PAT). Żydowska rada narodo- 
wa oglosiła deklarację, w któ: 
rej zapewnia o pokojowych na- 
strojach żydów w Palestynie, 
którzy pragną jedynie praco- 
wać nad odbudową kraju. De- 
klaracja zawiera w dalszym tig 
gu protest przeciwko antysemic 
kim ekscesom i nadzie: 
ję na możliwo: 
życia z 


GEER i kilku demonstrantów. 


meamh jest niemsana. i(Dalsry oiar depasse na str. Gejl 


W związku z silnem propago- 
waniem uprzejmości wśród Iudnos- 
ci i urzędników w Sowietach, opo- 
wiadają tam następującą anegdo- 
t 


ję: 

Moskwa. Przez Plac Rewolucji 
przejeżdża pełnym gazem autobus. 
W momencie mijania policjanta, 
regulującego ruch, rozlega się do 
nośne kichnięcie jednego z pasaże- 
rów. 

Poliejant gwiżdże. Szofer zatrzy: 
muje wóz. Policjant wchodzi na 
platformę. 

— Towarzysze! Który tu z was 
kichnął? 

Przykre milczenie. Pasażerowie 
spoglądają po sobie nieufnie, A mo- 
że wyszedł nowy dekret zakazują: 
cy kichania w autobusach?.,. 

Poraz drugi zapytuję was, towa- 
rzysze, kto tu kichnął? 

Cisza. 

— Pytam poraz trzeci! Jeśli mi 
nie odpowiecie, autobus nie odje- 
dzie! 

Z ławki w kącie wozu podnosi 
się stara wieśniaczka i mówi lękli: 
wym głosem: 

— To ja, ojczińku,.. Karar mam. 

Policjant przykłada dłoń da 
czapki I woła: 

— Na zdrowie, towarzyszko! To 
warzyszi kierowco, możecie jechac 
dalej! 


* 


Pewien młody literat od paru lat 
rapowiada ukazanie się na półkach 
księgarskich jego nowej powieści. 
Jak dotąd jednak ogranicza się to 
wyłącznie da zapowiedzi. 

— Ta twoja nowa powieść przy- 
pomina dorastającą pannę — zau- 
ważył jeden z kolegów po piórre. 

»— Dlaczego? 

=- Bo wcląż jest na wydaniu! 

* 

Po skończonej ceremonii ślubnej 
moda para opuszcza kościół, Trze- 
ha trafu, że zaczyna padać ulew- 
ny deszcz. 

— Masz ci los! — wola pan mlo- 
dy. — Druga przyjemność! 


25.V— „GŁOS PORANNY" — 1936 


Przed paru dniami powrócił 
z Palestyny, gdzie bawił na wy 


. Nadel przebywał 


rętszym*, 
z prośbą o podzielenie sie wra- 


zwróciliśmy się doń 


żeniami 

Z obfitych wrażeń 
przytaczamy ciekawsze 
góły. 

— Do Haify zawinął „Ko- 
ściuszko* dn. 20 kwietnia, — 
zaczyna swe interesujące opo- 
anie p. Nadel. — Pasaże- 
rom powiedziano, że port w 
Jatiie jest uszkodzony. ale każ 

iał 


p. Nadla 
szcze- 


dy z nas doskonale wie 
dlaczego nasz okret omi 
ten port. adziły nas słu- 


w Jaffie leje się krew, 
łano nowe posiłki woj- 
Przy wjeździe da portu 
w Haifie nasze przypuszczenia, 
co do niepokojów znalazły no- 
we potwierdzenie w postaci 
dwuch krążowników i kilku 
torpedowców angielskich, kló- 
re przybyły do portu dwa dni 
przed n jazdem. 

W Haife bawiliśmy trzy dni, 
poczem pod osłoną policji spe: 
cjalnym pociągiem przybyliś- 
my do Tel - Avivu. 

Jeżeli w Haifie wało się 
odczuć pewne zdenerwowanie i 
| podniecenie, to w Tel - Avivie, 


dniej bliskości od ognia niepo. 
kojów, t. j. Jaff absolut- 
nie się nie wyt Ż 


atmosferę 


|koju, trzeba * do psy 
chologji masy żydowskiej w 
Palestynie. 

Żydzi są zupelsie bewsi sie 


52) 


Trzech Muszkieterów 


Powieść w ilustracjach 


wg, Aleksandra Dumasa 


103. PIĘTNO. 
D'Artagnan co sił w nogach 
pędził przez uśpione ulice mia- 
sta. 
W ręku 
„pzabla i gotów: był przebić nią | - Otworzył mu zaspany Gri [dă siebie. . 


trzymał 


obnażoną 


każdego śmiałka, któryby zastą 


pił mu droge. 


e w okresie „najgo į 


pomimo, że leży on w bezpośre | 


RIALTO Czarn 


swojej sprawy i swego zwycię: 
stwa. Stale proszą rząd manda 
towy, żeby pozwolił im samym 
poskromić arabów. Są do tego 
stopnia pewni swej siły, że 
nawet nie stosują, tak, jak w 
roku 1929 polityki odwetowej, 
bo uważają, iż arabowie, to 
zhyt nikły i niepoważny prze 
ciwnik. Co najciekawsze, ta 
fakt, że arabowie również zda- 
ją sobie z tego sprawę, pomi- 
mo całego zaślepienia niena 
wiści i fanatyzmu. Wiedzą do- 
skonale, że w otwartej walce 
mogą ponieść klęskę, być zgnie- 
ceni przez zydów i dlatego też 
otwarcie nie występują. 
Prowadzą nawet nie party 
zantkę, ale, jeśli tak się wy 


2i-iniowa wycieczka na 


LL ADRIATYKU 


odjazd 1 czerwca 
zł 430.— 


5 i f2-injnva wycieczka 


Paszporty Uigowe 


do Czechosłowacji 
i Austrii 


Zapisy 


Wagons-Lits Cook 
| Piotrkowska 68 


maud, który przeraził się niema 
ło na widok obnażonej szabli. 

Atos spał już dawno, ale na 
wiadomość, że d'Artagnan przy 
szedł i w dodatku w jakimś 
dziwnym stanie, zerwał się na- 
tychmiast z łóżka i pośpieszył 
na przywitanie przyjaciela. 

— Co się stało na miłość bos- 
ką — zawołał. — Czy królowi 
ktoś krzywdę wyrządził, czy też 
może wyprawiłeś kardynała na 
tamten świat? 

— Ani jedno, ani drugie — 
odpowiedział d'Artagnan —ale 
stało się coś niemniej straszne- 
go. Ona jest napiętnowana. 

— Kto? M » 

— Milady. Powiedz, przyja- 
cielu, czyś ty rzeczywiście przy 
puszczał, że ona nie żyje? — 
Wiesz chyba © kim mówię. — 
O tej kobiecie, coś mi opowia- 


dał, że ją mąż zadusił. 

— Jak ona wygląda? — rzu- 
cił pyłanie Atos. 

D'Artagnan zaczął opisywać 
wygląd zewnętrzny milady. 

Pod wpływem jego słów A- 
tos bladł coraz bardziej, aż wre 
szcie zachwiał się i gdyby nie 
ramię przyjaciela upadłby na 


| Zziajany. spocony zatrzymał | zjemię. 


się dopiero na progu mieszka- 
nia Atosa. 


— Więc jednak jej nie zabi- 
[lem wówczas — szepnął cicho 


zić można, wojnę z dobytkiem. 
Wychodzą nocą chyłkiem ze 
swych lepian*k podpałają zło- 
że, domy, rąbią gaje pomarań- 
czowe. Rzadko który jest przy- 
tem uzbrojony, podczas gdy ko 
toniści żydowsey posiadają w 
przeważającej liczbie broń pal- 
ną, a więc rewolwery i karabi 
ny, a na niektórych kolonjach 
nawet karabiny maszynowe, 


Przemyt broni idzie. całą pa- 
rą. Arabowie przemycają broń 
przez 'Transjordanje, podczas 
gdy dla żydów broń przychodzi 
pod postacią pzesyłek cemen- 
tu, części maszyn i t, p. 


Fakt posiadania 
zbrojenia dodaje 
cie siły i pewności 
tego też w żadnem mieście w 
Palestynie nie widziałem na: 
strojów paniki, czy też stra- 
chu, ws; e natomiast z ust 
żydów słyszy się: „Arabowie 
chea z nami wojny? Jesteśmy 
gotowi w każdej chwili. 


lepszego u- 


Rzeczywiście przygotowania 
do niespodziewanego ataku wi- 
dać wszędzie. Na każdej ży 
dowskiej kolonji zorganizowa- 
na jest służba wywiadowcza, 
sieć czujek i posterunków; na 
najwyższym punkcie budowli 
umieszczony jest dzwon alar 
mowy. który w jednej chwili 
stawia na nogi całą kolonję, 
liczącą nieraz do 1000 osób. 


Niejednokrotnie widzieliśmy 
kolonistów żydowski: : zaj% 
tych uprawą roli z rewolwe« 
rem u boku. 


W Tel - Avivie w czasie na 
szego pobytu trwał stan wyjąt- 
kowy. Nie wolno była po 7-ej 
wieczór opuszczać mieszkań, 
"Tyczyło się to tylko, jednej 
dzielnicy miasta, od strony Jaf 


e Róże 


104. LIST. 
W kilka dni później 
|czterej przyjaciele siedzieli w 


j mieszkaniu d'Artagnana, zajęci | dzieli 


śr. 145 


| p e © o _ o P p 

żydzi nie obawiają się arabów 
Lepiej od nich uzbrojeni i głęboko przekonani o słuszności swej 
sprawy mężnie bronić bedą swego stanu posiadania w Palestynie 


fy, podczas gdy druga część 
miasta, oddzielona od lewej uli 
cą lorda Allenby, nie odczuwa- 
ła wcale skutków awantur 8- 
rahskich. 


W mieście 
muje policja 
tów. 


Ci ostatni krążą po mieśc 
zupełnie nienzbrojeni, z pałec: 
kami w ręku. Dia arabów i tr 
broń jest dostateczna. r 

Za wyjątkiem Nazaretu, Be- 
tleem oraz Jerycha zwiedziliś- 
my wszystkie miasta i kolonje. 
Do tych trzech miast dojazd 
był wzbroniony ze względu ną 
szersze rozmiary rozruchów: 
W czasie naszego pobytu odko 
menderowano tam szkotów Z 
samochodami pancernymi. Ci 
w szybkim czasie zaprowadził 
porządek. bia 

Nie pozwolono nam również 
zwiedzić meczetu Omara w Je 
rozolimie. Dawniej świątynię 
wolno było zwiedzać za opłatą 
25 piastrów (ćwierć untę 
szterl.) obecnie jest to za» 
kazane. Podobno pieniądze, u- 
zyskane za wstęp do meczetu 
obrócone zostały na zakup 
broni dla arabów. s 

Kiedy po miesięcznym poys 
cie w Palestynie wracałem 4 
kraju, uświadomiłem sobie 40 
kłądnie jedno; a mianowicie, 
że naród żydowski w Palesty». 
nie dosłownie odrodził się, $ë 
znikło przysłowiowe panikere 
stwa i słabizna fizyczna, że lag 
dzie ci pełni tężyzny, 4 
patrzą w przyszłość, pi 
ni do swej ziemi i przekonani 
o słuszności swej sprawy, niu 
ustąpią i nie dadzą się przestr« 
szyć żadnemi wystąpieniami re 
strony swych wrogów. 


porządek utrzy: 
i oddziały szko 


(0). 


+ Lilian Harwey 
z Willy Fritseha 
= i Willy Bergel 


Atos — to brzmi bardzo groš 


nasi | nie. 


— Nie chodź tam — powie- 
jednocześnie Aramis i 


|rozmową na temat będącej w | Portos. 
i 


przygotowaniu wyprawy wojen] — Muszę pójść — ośwind- 
nej, gdy nagle do izby wszedł jezy} pr ciałom d'Artagnan. 
Planchet i podał d'Artagnana- |— Takiego zaproszenia zlekce: 


wi list opatrzony pieczęcią kar {ważyć nie można. 


dynała. 


D'Arlagnan przeczytał i zbiajł 
List brzmiał: „Wzywa się pana 


|do stawienia o godzinie 8 wie- | 


czór w pałacu kardynała” 
1-— Jasny piorun — zawołał 


Niech się 
dzieje, co chce, ale ja idę. 
— Człowieku, pamiętaj o Ba- 
stylji — powiedział Aramis. 
— Pamiętam i jestem spokoj 
ny, że przy waszej punocy, to 
|nawet z Bastyiji się wydostanę: 


1 


„Nr. 143 


Łodziani 


za powieść 


W konkursie jubileuszowym 
gl. K. C.“ na powieść pierwsza 
nagrodę w kwocie 5 TYS. ZŁ. 
OTRZYMAŁ P. JULIUSZ KĘ- 
DZIORA. zamieszkały w Brono 


wieach Wielkich pod  Krako- 
wem za powieść pod tytułem 
„MARCYNA*, 

Wśród nagrodzonych znalazł 


się również łodzia ianow 
Jeie VIE nagrode w wysokości 
900 ZŁ. za powieść p. t. „KA- 
MTENICA WIELKIEGO MIA- 
STA* otrzymał p. WŁADY- 
SŁAW PAWLAK, zam. w Łodzi 
przy ulicy Złotej 3 m. 32. 

Sąd konkursowy w uza 


Po raz pierwszy —po raz [elementami umysłowości chlop | 


drugi—po raz trzeci! 


Windom, ea 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Niewiarowskiej (Zgierska 87); 
J. Hartmana (Brzezińska 24); Hisz 
pańskiego ( Plac Wolności 2); 
Perelmana i S-ki (Cegielniana 32); 
J. Cymera (Wólczańska 38); W. Da 
uielęckiego (Piotrkowska 127); 
wójcickiej (Napiórkowskiego 27). 


POBÓR ROCZNIKA 1915 — 
Dziś przed komisję poborową nr. 1 
(Pierackiego 18) winni się stawie 
poborowi rocznika 1915 o nazwi- 
skach, rozpoczynających się od li 


V. komisarjatu policji. 

Przed komisję poborową nr. 2 
(Piotrkowska 157) winni się stawić 
poborowi rocznika 1915 o nazwi: 
skach na litery T, U, W, Z, z tere- 
nu VII komisarjatu policji i na litery 
A, B, z terenu X komisarjatn po: 
tich. (i) 

— 


Zaprzysiężenie 
E 


W dniu wezorajszym o godz. 10 
rano na PI, Ialera odbyła się uro 
czystość zaprzysiężenia rekrutów 


garnizonu łódzkiego, wcielonych do | 


szeregów w początkach kwietnia 
r. b. Zaprzysiężenia rekrutów wy- 
znania rzymsko = katolickiego do- 
konal ks. dziekan X dywizji pieche 
ty, wyznania ewangelicko - ansbur- 
skiego — kapelan dywizyjny. Ka: 
pelani dywizyjni również odebraii 
przysięgę od rekrutów wyznania 
grecku - katolickiego i prawosław 
nego, zaś od rekrutów wyznanie | 
mojżeszowego — rabin wojskowy. 

Po uroczystości zaprzysiężenia 
odbyła. się defilada, którą przyjął 
d-ca O. K. IV gen. Władysław 


f 


*ejonalnych 


nieniu swego orzeczenia mówi 
u powieści „Marcyna'”: 
Jury uznało tę powieść jedno 


| myślnie za utwór wręcz znak» 


|wy Świat chłopski, uchwycony | 


, przynoszcy literaturze pol 
skiej nowe wartości: prawd 


oczyma artysty, a odtworzony 


skiej — daleki od w; 
wzorów pseudoudolności, wol- 
ny od wszelkich naświetleń tra 
dycyjnych, wyzbyty z konwen 
malowanek folk!» 
rystycznych, pozbawiony akten 
tów klasowości. Są tylko ludzie 
chłopi i artysta, który ich z 
a wylot. odczuwa do gh 
wa sercem į wydobyw; 
nich piękno prawdy istotnej. 
Zwartość kompozycji. świado 
mość celu, ostrość chwytów psy 
chologicznych, klasyczny spo- 
kój akcji przy wielkiem napie 
ciu dramałycznem, niezwykły 
umiar artystyczny, gardzący łat 
wizną efektów i przejmująca 
prawda życia składają się 
zem na dzieło wielkiego tal 
tu, które będzie miało swą 
tẹ w historji literatury polski 
Jeśli chodzi 


blakłych 


X 
2 


nie jury brzmi, jak następuje: 

Jak „Marc; przynasi 
„prawdziwy świat chłopski”. 
łak „Kamienica wielkiego mia- 
sta“ maluje świat robotniczy, 
(p UPONNNZENENOSOOZSACN 
R NAJTAŃSZE WYCIECZKI 

— DO = 
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Langner. (z) 


I 


Klimczak zwolniony 


o nagrodzone | $ i 
ter I, J, K, zamieszkali na terenie | dzielo łodzianina. to uzasadnie | '% vdznaczonej w 1992 r. pierwsz 


+5.V.— „GLOS PORANNY" — 1936 


n zdobyl nagrode 


p. t. „Kamienica wielkiego miasta“ 


sztywnych tendencji. świadczy 
niezbicieo talencie autora. 
Jest to jednak zapewne ta- 


pa raz pierwszy bodaj w lite: 
raturze polskiej odlworzony z 
taką prostotą, szczerościa i beż 
pośredniością. 

ystyezny dobór 
X obserwacji 
pulsującej jednak 


|lent samorodny, nieposiadający 
tematów, | wyrobienia literackiego i stąd 
lu. 


i grzeszący nieporadnością s 
Jury nagrodziło tę pow 


reszłą bezsprzecznych, lecz 

fizm nie „robiony” i przez te równ z pobudek „„eyctio- 

naprawde tragiczny, umiejęt- | waw! |; żywi bowiem na 

ność operowania zbiorow | dzieje, że autor znajdzie w na- 

jako „bohaterem“ powieści, u- Jarądzie zachętę do datszej 
„EPIZOD“ z Paulą Wessely 


e łatwych efektów ilcy*. 
„MAZURKA” z Polą Negri 
„DZISIEJSZE CZASY“ ; (hpliien 


nowy, wielki tryumf ekranów europejskich 


„CZU-BZIŃ-CZAW 


z Anna May Wong 


i Fritzem Kartnerem 


TRO!! „PALACE” 


Po takich arcydziełach, fak: 


t 


JU 


Z sali odczytowej 


Uraz w psychice Freuda 


dzi odezyt p. Juljana Pruszynow- | swe pochodzenie przy każdej spo 


[skiego na temat zmunt Freud | sobności. 
i jego stosunek do żydostwa”. | Opierając się ua bogaiym, W 
„Jest to drogi zkolei odczyt p. dużej miecze niewzzyskanym ia 
l ag 


Pruszynowskiego w Lodzi, Pier 1 materjale, prelegent zobraża- 
p. 1. „indeterminizm w biolog. proces Kształtowania się » 
hyl autoreferatem pracy prelegen- Freuda tego nastawienia. — Para 
a | doksalny jest takt, że Freud, mimo 
stałego akceniowauła swego nocho 
uporczywie 
laczności z idzalamt na 


| nagroda na konkursie filozofie: 
uniwersytetu warsza ievo. 
| Odezyt o Freudzie rozpoczął | wszelkiej 


| prelegent od zwróce! uwagi na | rodowymi żydostwa. 

iwojaką postawę żydów - nienaro: W przedmowie do dzieła „To 
j dowców wobec narodowości, wśród | tem i Tabu“ Freud pisze: ŚR. 
których żyją. Jedni, jak np. siynny | Vie rozumiem mowy świętej 


lilozot Bergson. całkowicie odcho- | refigja moich przodków jest mi 


dzą od żydostwa i yrzeniilczają | pelnie obca, jak każda inna, nie 
we należenie do niego; drudzy — | hołduję żydowskim ideałom naro 
a do nich należ, ie Freud — | dowym — a jednak nigdy nie wy- 


swego żydostwa”. 

vie stanowisko to da 
jaśnić kosmopoli 
ycznem nasta 
wieniem Freuda. (Myśliciel ten opu 
blikował szereg prac przeciw woj- 
nie, religii i nacjonalizmowi). Moz 
na też z powodzenieni zastosować 
do twórcy psychoanalizy jego 
własną teorję tłumienia. Niejedno- 
kiotnie doznawał on przykrości 
z powodów rasowych. 

Przez niemal 40 lat Freud był 
docentem prywatnym i dopiero 
przed emeryturą został miańowa 
prof. zwyczajaym neurologii uni- 
etu wiedeńskiego. Ciało nau- 
jelskie uniwersytetu wiedeń 
jego uczciło jego 75-lecie wy 
wownem milczeniem.  Austrja nie 
podała jego nazwiska do „Psycho- 
logical Register”, wydanego w 
1929 roku, w którym figurują. na- 
wet przeciętni psychologowie i 
psychoanalitycy. 


Zetknięcie się z brutalnym lub 


Rażona piorunem 


Krótkotrwała burza nad 
Łodzią 

Wczoraj okóła godziny 15-ej prze- 
szła nad Łodzią krótkotrwała burza z 
piorunami. 

Jeden z piorunów uderzył w dom | 
przy al. Limanowskiego 211. Przecho- 
dząca w pobliżu 38-letnia Wiktocja Ba 
a (ełeny 12! została rażona 0d-| 
nogą pioruna, tracąc przyłomno: 

Wezwano pogotowie ratunkow: 
worego Krzyża. Lekarz przywrócił Ba 
ańską do przytomności i po zaapli< 
kowańiu jej zastrzyków przewiózł o- 
fiarę pioruna do domu w stanie osła: 
bionym. (lil 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. jubileuszo- 


rafi 


zer 


Kilka dni temu odbył się w Ło , podkreślają z przeczułoną ambicją ; 


Stara się o pracę przy robotach sezonowych 


Sprawców  podłożenia bomb | Po uprawomocnieniu się wy 
pod urząd wojewódzki w Łodzi roku Kuchciak i Rzetelski ode- 
i gmach zarządu miejskiego, słani zostali dla odbycia kary 
jak wiadomo sąd okręgowy w |do jednego z więzień w Małopol 
Łodzi skazał na wieloletnie wię sce wschodniej, Stanisław Klim 
zienie. M. in. Roman Kuchciak |ezak zaś odbywał karę w wię: 
został skazany na 15 lat wię- |zieniu mokotowskiem. 
zienią, zaś Jan Rzetelski i Sta- | Onegdaj naskutek nienagan- 
nisław Klimczak — po 12 lat |nego sprawowania się Klimczak 
więzienia. został przedterminowo zwolnio 

Sąd apelacyjny w Warszawie, |ny z więzienia i przybył do Ło- 
do którego odwołali się skazani |dzi, gdzie wszezął Starania w 
zmniejszył Kuchciąakowi karę |jcclu uzyskania pracy przy ro0-, 
więzienia do lat 8. Rzetelskie- |botach sezonowych, na których 
mu i Elimczakowi zaś do 6 lat by? zatrudniony przed wyro 
więzienia, l kiem. 


we 25-te powtórzenie „Matury“. Ceny 
zniżone. 

We wtorek o godz. 7.30 wiecz. oraz 
w środę i w czwartek o godz, 8.30 w. 
sensacja Ayn Randa „Kto zabił”, któ- 
ra dzięki swej oryginalnej treści i for- 
mie stała się ewenementem teatralnym 
całej Łodzi. Reżyserja i udział Jana 
Boneckiego. Jak wiadomo wyrok na 
oskarżoną wydaje sama _ publiczność, 
każdy widz może otrzymać kupon u- 
poważniający go do zostania jednym 
z:12-tu sędziów przysięgłych. 

TEATR „ROZMAJTOŚCI* 

Nieodwołalnie ostatni tydzień wystę 
pów ‘znakomitego teatru „Ararał” w 
przebojowym programie, pełnym hu- 


moru i sałyry p. n. „Świat cudów“ ze 
stynmą parodja na „Josie Kab". Dziś 
początek o godzinie 9 wieczórem. — 
Ceny zaniżone; 3, 


zamaskowanym antagonizmem ra- 
sowym musiało wytworzyć głębo- 
ki uraz w psychice Freuda i mogło 
poprowadzić go ku ideologji naro- 
dowej. Przeżycia te stanęły jednak 
w kolizji z jego ideałami kosmopo- 
litycznymi í przez nie zostały wy- 
parte. Niemniej czynuiki sthimione 
działają nadal, ujawniając się w 
pracy naukowej w postaci licznych 
uwag, rozważań i analiz, poświę- 
conych psychice I kultu: 
skie. 

Swój interesujący w ilustracje 
odczyt prelegent zakończył przy- 


| pomnieniem zasług wielkiego uczo- 


nego, (et) 


żydów ja 


LJ 


Streik robainików 


na szosie Łódż —Pioir- 
ków 

Na robotach publicznych przy 

budowie nowej szosy na trasie 

Piotrków--Łódź wybuchł strejk 

wszystkiech zatrudnionych 

robotników. 


Powodem  strejku jest prze- 
|dłużenie przez fi 
|ea roboty „Rudzki i S-ka“ 
Warszawie, godzin pracy 
niskie stawki płacy, wynoszące 
około 30 proc. mniej niż w ls 
tach ubiegłych. 


jkujcych robot 
1 się do inspektora 
pracy 16 obwodu, przedstawia- 
jąc mu sytuację, oraz żądama 
wysunięte przez robotników. 

| Inspektorat pracy wyznaczył 
na jutro wspólną konferencj 
między stronami, celem zlikwi 
dowania zatargu. 


j Nóż w brzuchu 


16-ej na uli 
łą sprzecż 
między ko 


ratunkowe. 
letni Józef 
kowski (Drownowska 58) 
uległ rozpruciu brzucha do tego 
iż uszkodzone jelita wy 
atra. Lekarz pogo 
go. po udzieleniu 
ro pierwszej pomocy, 
ro w agonji do szpitala 
j 
dochodzenia policja 
domniemanego 
„, którym się 0 
„ymezak (Ogrode 


ss 


| Przy słabem trawieniu, 
| malokrwistości, wychudnigcin: 
bledniey, oliorobach gruczołów, 
pkach skórnych i o©xyra- 
ach naturalna woda gorzka 
ranciszka - Józefa reguluje 
ak waźne działanie kierek 


400004002000300000060000 


Zamachy samobójcze 


Wez przy ml. 
Rzgov al się na życie 
lokator, Gesoie, 
Fowiesil ai 
|ętostre 
| tow 
|oznak. 

gotowia 
j bezpieczono na mig 


j rano w domu 
23, ta 


-letni 


| 


où sznura, nie dawał jät 

Wezwany lekarz pa: 
ierdził zgon. Zwłoki sa 
cu. Przyosy; 
|ua rozpaczliwego kroku — nie 
|enaski rodzinne. 


$ 


| Donos o znalezieniu w, la. 
[skn karolewskin zwłok wisiółoa. 
|W wyniku dochodzenia policyjnego 
wczóraj ustalono tożsamość denata. 
|Okazał sie nim 27 letni krawięg 
Majer Majerowicz =(Zawadzka a 
Popelnił on samobójstwo z powodów 
nieuleczalnej grużlicy. 


* 


Wczoraj popołudniu w mieszka. 
niu własnem przy ul. Orlej 14, targ- 
nął się na życis 3Uletni technik 
włókienniczy, Czesław Podgórski. 
Zażył on weronalu. Karetką pago* 
towia ratunkowego Podgórskiego 
odwiezieno do szpitala w  Rada- 
goszczu w stanie b, ciężkim. Przy- 
czyna rozpaszliwego kroku 
nieznana. (li) 


Na ulicy Mia 


Qdwieziono go do zzpitai 


| 
lqoj 


mobójczego 7.e073 
suaski rodzinue, 
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25. VÆR GLOS PORANNY" > 


przy udziale 1500 osób w filharmonji 


Wczoraj o godzinie 12 w połu- 
dnie staraniem zjednoczonego 
komitetu wszystkich ugrupowań 
sjonistycznych w Łodzi, urzą- 
dzona została w sali filharmo- 
nji akademja żałobna ku czei 
zmarłego prezydenta honorowe 
go światowej organizacji sjoni- 
stycznej Nahuma Sokołowa. 

Po ukonstytuowaniu się pre- 
zydjum akademji w składzie: p 
M. Marchew — przewodniczący, 
oraz pp. dr. Braude red. J. U- 
ger, M. Limon, Rumkowski, M. 
Wyszewiański, Anatol Frumkin, 
dyr. dr. Z. Elbenberg, dr. Tarta- 
kower, dr. Ormian i in. przedsta 
wiciele organizacji żydowskich, 
zagaił akademję p. Marchew. — 


GITTA ALPAR 


w filmie 


WEŹ SERCE ME 


(MADAME DUBARRY) 


Następnie wygłosili przemówie 
nia pp. red. Uger (w języku ż 
dowskim), dr. Ormian (w języku 
hebrajskim) i dr, Tartakower (w 
języku żydowskim). — Mówcy 
przedstawili zebranym życiorys 
zmarłego i jego działalność, jako 
publicysty, oraz działacza na te- 
renie międzynarodowym w kie- 
ruunkn odrodzenia narodu ży- 
dowskiego i stworzenia siedziby 
narodowej w Palestynie. Akade- 
mja została zakończona odśpie- 
waniem „Hatikwy* i „Techeza- 
kna“, Wywarła ona na obecnych 
w liczbie około 1.500 osób duże 
wrażenie, W czasie przemówień 
często rozlegał się szloch wśród 
słuchaczy. 


, 
WKRóTCE 


Pismo, które się nie ukazało 


naraziło naiwnych na straty 


Z Warszawy donoszą: 

Sędzia śledczy zakończył śledz: ; 
iwo w sprawie fikcyjnego wydaw- 
nictwa „Informator Rolny”. Założy 
cielem tego czasopisma, którego 
nie wyszedł ani jeden numer, był 
niejaki Koźmina - Zaleski, Zaleski 
ogłaszał w pismach codziennych, 
że poszukuje współpracowników do 
swego wydawnictwa. 


Kiedy zgłaszali się kandydaci, 
pobierał od nich kaucje, różnych 
wysokości, Koźmian - Zaleski „mia 
nował” kilku zaangażowanych w 


Co usłyszymy d 


6.50 1 8.00 Muzyka z płyt 

mienie głównej wygranej w 
1 miljona złotych”, Trans- 
misja z generalnej dyrekcji loterji pań 
stwowej. 

12.15 Kołysanki: 1) B, Godard: Koly- 
sanka z op. „Jocelyn“ (St. Witas), 2) 
Jirnefelt — Kołysanka (J. Popławski) 
3) Fr. Schubert: Kołysanka (St. Wi- 
tas). 

12.25 Muzyka salonowa: 1) Hans Ail 
bout: Marsz trybunów, 2) Oskar Fe- 
tras: Święto kwiatów — uwertura, 3) 
Adam Karasiński. Dla pięknych War- 
szawianek — walc, 4) Carl Millócke 
Theo Mackeben: potp. z op. „Madame 
Dubarry", 5) Bruno Wassil: Bru- 
na — intermezzo, 6) Józef Armando- 
la; W cyrku — suita w 4 częściach, 7) 
Władysław Górzyński: Marsz węgier- 
ski, 


13.15 Piosenki w oryginalnej i obcej 
interpretacji: 1) Lama: Tie-ti, tic-ta a) 
Rósetta Ferlito z tow. chóru, b) Lucy- 
na Szczepańska z tow. chóru, 2) H. 
May: „Nie mów" — pieśń z filmu 
„Pieśń zdobywa świat": a) J. Schmidt, 
by St. Witas, 3) Abraham — Mój chło- 
piec.mnie kocha z opt. „Bal w Sa- 
vóy'u": a) Gitta Alpar, b) Lucyna 
Szczepańska, 4) Moro — Dorita: a) 
Imperio Argentina, b) Stefan Witas, 
5) J, Padilla — Princessita: a) E. Vi 
arólli, b) Stefan Witas, 6) H. May — 
Pieśń miłości z filmu „Sprzedany gło: 
a) I. Schmidt, b) Adam Aston 
zky; Dzisiaj tak mi dol 
niu Piotruś : a) Franciszka 
Andrzej Bogucki, 8) H. May: Takie jest 
życie, z filmu „Najszczęśliwszy dzień”, 
aj J. Schmidt, b) Adam Aston, 9) Le. 
mnie: a) Lu- 
a Terne. 
1) W. Licht: 
marsz, 2) Sarony 
yddleton — 


Niech żyje sport 
— Wesele motylków, 
Sen negra, 4) Jarno: Walc z opl. „Kry 
sia Li anka", 5) H, Witas: Fanta- 
zja węgierska, 6) L. 

rów — intermezzo, 7) My 7 
chód widm, 8) Glahe: Taniec komi- 
niarza. 


sia Kowalskiego: 1) Luigi Boccherini: 
Adagio i Allegra, 2) Gabriel Faure: 


Elegja, 3) Aleksander | Głazunow: 
Pieśń trubadura, 4) Stanisław Niewia- 
domski: Krakowiak. 


17.00 „Kobiety zasłużone”: „Klau- 
dyna Potocka“ (w 100 rocznicę zgonu)*| 
— pogadanka 


1745 „Minuta poezji”: „Miecz Archa 
niota“ — fragment z legendy „Pług i 
szabla" Kornela Ujejskiego — recylu- 
je Teofil Trzciński. 

17.22 Muzyka lekka. Krakowa: 1) 
IE. Stolz: Uwertura koronacyjna, 2) M.| 


- | poczatek o godz. 9-e] wlecze. 


ten sposób pracowników na „redak 
torów naczelnych”, Wśród tych 
redaktorów wielu nie umiało na 
wet pisać. Liczba poszkodowanych 
jest znaczna. 

Ciekawą rzeczą w tej sprawie 
jest to, że jeden z  nabranych 
współpracowników nieistniejącego 
pisma, chcąc się odbić, sam założył 
podobne fikcyjne wydawnictwo, na 
bierając zkolei kilka innych osób. 


Wyszło to na jaw w toku śledz- 
twa i sprawcę tej afery pociągnię: 


lto również do odpowiedzialności. 


ziś przez radjo? 


Maciocchi: Gwiazda — serenada, 3) 
R. Eilenberg: Jeden dzień w Tyrolu — 
utwór charakterystyczny, 4) W. Le- 
wacki: Marsz, 

1750 „Kłopoty ze słowikiem“ 
gadanka 


— po- 


18.00 Utwory fortepianowe Francisz 
ka Liszta w wyk. Korneljusza Czar- 
niawskiego: 1) Etiudy na tematy Pa- 
ganini'ego, 2) Taniec gnomów. 

18.30 Pogadanka dla dzieci p. tyt. 
„W ciemnym borze“ 

18.45 Lekka muzyka organowa: 1) 

Trzynastka — wiązanka przebo- 

w, 2) E N y: 

„Odpra- 
wa" — Kazimierza Andrzeja Czyżow- 
skiego, 

20.30 Franciszek Schubert: Trio op. 
100, cz. Iti III: Lidja Kmitowa (skrzyp |» 
ce). Tadeusz Lifan (włolonczela), Je- 
rzy Lefeld (fortepian). 

21.00 Muzyka operetkowa: 1) Wik- 
tor Hruby: Herbatka u Franejszka 
Lehara, 2) Ralf Benatzky: Walc z opt. 
„Miłość w śniegu”. 


21.30 Wieczór literacki, poświęcony 
Henrykowi Rzewuskiemu — w opra- 
cowaniu Romana Zrębowicza. 


2.00 „Łucja z Lammermoor“ — o- 
pera w 3-ch aktach G. Donizetti'ego 
(w skrócie). Wykonawcy: Lord Enrico 
Asthon — Enrico Malinari, Miss Lucia 
— Mercedes Capsir, Sir Edgardo Ra- 
venswood — Enzo de Muro: Lomanto, 
Lord Arturo Bucklaw — Emilio Ventu 
rini, Raimondo Bidebent — Salvatore 
Baccaloni, Alisa — Ida Manarini, Nor 
manno — itio Venturini. 

Orkiestra Opery „La Scala“ w Medjo 
lanie pod dyr. Lorenzo Molajoli. 

23.05 Muzyka taneczna. 


Teatr „Rozmaitości 


Dziś, 1 codziennie 


telefon 
112-25 


CASINO 


Pocs, s. 12. 2. 4, 6. 8. 10 


Ceny zniżone! 


Należy zaznaczyć, iż sala fi|- 
harmonji była udekorowana fla- 
gami i sztandarami organizacji 
żydowskich, okrytemi kirem, zaś 
nad sceną wisiał olbrzymi por- 
tret b. p. Sokołowa, spowity kre- 


pą: — 

O godzinie 5 pop. odbyła sii 
analogiczna akademja  żafobn: 
w lokalu żydowskiego związki 


skiego 69, gdzie okolicznościowe 
przemówienia wygłosili pp. dr. 
Krausz, adw. Strauch, M. Karoi 
inni, (li) 


„Dzień Matki” 


obchodzony był uro- 
czyście 

W dnin wczorajszym Łódź 
chodziła doroczny „Dzi 

zorganizowany staranie! 


ża. 


młodzieży Czerwonego 
oraz młodzieży szkolnej. 


O godz. 11 rano delegacje mito 


bywające tam ma! 


ża złożyli życzenia przebywają 
w szpitalach matkom. 


była ogółnopolska audycja ra 
nała przed mikrofonem 
łódzkiej „Polskiego Radja“ 
stra towarzystwa 
odegraniem Poloneza A-dur Szo- 
pena. Wkońcu po południn zorgani- 
zowane zostały na terenie 
podwieczoreki dla matek. (li) 


orkie 


RÓŻNICA POGLĄDÓW 


— Jerzy, czy jest jeszcze 
świecie poza miłością? 


coś na 


— Nie, nie moja droga! A propos, 
a eo jest dzisiaj na obiad? 


rzemieślniczego, przy ul. Piłsud. 


ob- 
eù Matki”. 
koła mto 
Gzieży łódzkiego Czerwonego Krzy- 


W godzinach porannych odbyiy 
się nabożeństwa w świątyniach 
wszystkich wyznań z udziałem kół 
Krzyża, 


dzieży udały się do przytulkćw, 
gdzie złożyły życzenia i obdaro 
wały kwiatami i słodyczami prze: 
Pozatem opie 
kunowie i panie Czerwonego Krzy 
ącym 


Od godz. 16 do 16,30 nadawana 


Cjowa, przytem część łódzką wyk +- 
rozgłośni 


salezjańskiego 


szkół 


= 1936 


(Dokończenie ze str. 5). 

JEROZOLIMA, 24 maja. (P. 
A. T.) — Zarządzenia, dotyczące 
ruchu kołowego i przymusowe- 
go miejsca pobytu licznych przy 
wódeów arabskich, poczytywa- 
ne są za objaw przejścia władz 
policyjnych do polityki silnej 
ręki. Wysoki komisarz brytyj- 
ski wyznaczył zastępców - ży- 
dów na zajmowane dotychczas 
przez arabów stanowiska burmi 
strzów w Jerozolimie, Naplusie i 
Hebronie. W Haifie wybuchł czę 
ściowy strejk portowych robot. 
ników arabskich. 

Władze mandatowe 
głośnego przywódcę strejku, a- 
dwokata Sidki Bey Dajami na 
roczny pobyt do małej miejsco- 
wości w okolicy Hebronu. Jeden 


ję 
a 


u 
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BRUKSELA, 25.5. (PAT) — We- 
dług dotychczasowych częściowych 
wyników wyborów do parlamentu 
partja „Rew, która po raz pier- 
wszy wystawia swych kandydatów 
w wyborach, osiągnęła rzeczywisty 
sukces, zdobywając przeszło 40 


Z Piotrkowa donosi PAT; 


«zonej. 

Jednocześnie uformował się po: 
chód TUR i PPS. Pochód ten szedł 
vbok drngiego. Pochćd stronnictwa 
liczył okolo 500 osćb, mniej więcej 
tuk samo liczny był pochód turow- 
ców. 

Turowcy, dążąc do rozbicia po- 
chodu Str, Nar, wznosili wrogie 
okrzyki przeciwko Str, Nar, jedno- 
cześnie starając się zatamować 
Losuwający się pochód. 

Przy zbiegu ulic Słowackiego i 
Sienkiewicza nastąpiło 
starcie pochodów i ogólna bijatyka, 
zlikwidowana jednak szybko przez 
silne oddziały policyjne, które, wo 
bec grużnej postawy socjalistów, 
|ochćd ich zlikwidowały. 

Po nabożeństwie Str. Nar. zorga 


j 


zesłały 


pierwsze 


Nr. 148 


Bunt arabów przeciwko anglikom 


z przywódców arabów Saleh Ab- 
do został zesłany do Khan Yunis 
w pustyni, sprawozdawca zaś ro 
botniczego pisma „Al Ahram" 
do Jerycho. R 
Jeden z członków rodziny 
Nashagibi. która odgrywa dużą 
rolę w politycznem życiu Pale- 
styny, Fakhri-Nashas, otrzymał 
polecenie zgłaszania się przez 
przeciąg roku trzykrotnie w 
ciągu dnia w nrzedzie policyj- 


Najwyższe polityczne władza 
arabskie zebrały się dzisiaj ce- 
lem naradzenia się nad sytua- 


Zaniepokojenie budzi tu rów 
nież kwestja, kto będzie następ- 
cą brytyjskiego ministra kolo- 
nji Thomasa. 


4© proc. głosów 


zdobyli rexiści przy wyborach w Belgii 


| proc. głosów. Rexiści zdobyli głosy 

kosztem katolików, liberałów, a 
| uawet socjalistów, przyczem ci 
|ostatni stracili część głosów na 
ikorzyść komunistów. Rexiści są 
jakby odpowiednikiem narodowego 
socjalizmu. 


Starcia endeków z turowcami 


Burzliwy obchód 40-lecia Str. Nar. w Piotrkowie 


Iuizowało wiec na Placu Kościuszki. 


W dniu wczorajszym odbył się | Vutaj nastąpiło ponowne starcie 
z okazji 40-lecia istnienia Stron |dwuch wrogich stronnictw, przy- 
nictwa Narodowego legalny po- |czem socjaliści starali się odebrać 
cbód, który szedł po tr: ZNA nsparenty narodowcom. Ten kon 


flikt też został wkrótce zlikwidowa 
uy przez policję bez użycia broni. 

W obu wypadkach nie zanotowa 
uo poważniej rannych. Jedynie kil- 
ka osób odniosło lekkie obrażenie 
w czasie Wz AAA 


Herriof ży Życzy 
Blumowi 


LYON, 25,5, (PAT) — Herriot m 
przemówieniu, wygłoszonem wczo- 
raj wieczorem na zebraniu rady- 
kalnych socjalistów w Lyonie, po- 
wiedział, iż życzy Blumowi, aby, 
mu się udało doprowadzić do koń- 
ca dzielo sprawiedliwości socjalnej, 
sę z pelną słusznością domaga- 
ja się ci wszyscy, którzy są po 
| krzywdzeni i cierpią. 


<—>— 


Rewizje u emdceków 


sumy dotarły do właściwych rąk? 


Czy zebrane 


Od pewnego czasu do staro- 
stwa grodzkiego w Łodzi do- 
chodziły wiadomości o zbiórce, 
urządzonej na rzecz end«ków, 
aresztowanych w dniu 1 maja. 
Ponieważ starostwo grodzkie 
nie wydawało zezwolenia na te- 
go rodzaju zbiórkę, a w myśl 
rozporządzenia wszelkie kwe- 
sty i zbiórki publiczne muszą 
uzyskać zezwolenie władz admi 
nistracyjnych, w sobotę wie- 
czór władze policyjne przepro- 
wadziły rewizje w mieszką- 
niach inicjatorów i wykonaw- 
ców tej akcji. 

Rewizje przeprowadzone zo- 


Jeszcze kilka występów 
teatru liter"art. 


„A Weli mił Nisym” “ 


stały w lokalu wydawniciwa 
„Orędownik* przy ulicy Piot 
kowskiej 91, w mieszkaniu pry- 
watnem adw. Kazimierza Ko- 
walskiego przy ul. Śródmiej- 
skiej 27, w lokalu zarządu okrę 
gowego Stronnictwa Narodowe 
go przy ul. Piotrkowskiej 86, 
w mieszkaniu sekretarza zarzą- 
du okręgowego Stronnictwa Na 
rodowego -— Gągalskiego, jak 
również w mieszkaniu członka 
S. N. — Hędzelewskiego, które 


go adw. Kowalski upoważnił da 


prowadzenia akcji zbiórkowej. 
Wynik rewizji był dodati 
gdyż w ręce policji wpadło 


Ostatni dzień konkursu! 


° Shirley Temple : 


w filmle 


Brzdąc 


UWAGA! Jutro nastąpi ogłoszenie wyników konkursu 
p:n. „lle lat i miesięcy ma Shirley Temple“? 


(irand-Kino © „W cieniu gilotyny” 


Dziś i codziennie! 
Najpotężniejszy 
film bohaterski! 


(Powieść o dwóch miastach- wg. powieści Karola Dickensa) 


Obsada: Elizabeth Allan 
Ronald Colman 


Pocz. o g. 4. 
Ceny. miejsc od zł. 


„ARARAT“ 


słynną parodią 
nà „Josie. Kaib* 


Złotowłosy 


3.09 


kadziesiąt -list — zbiórkowych, 
bloczki i t. p. druki, świadczące 
niezbicie, że akcja zblórkowa 
była prowadzona. 


Niezależnie od toczącego się 
śledztwa w kierunku ustalenia, 
czy zebrane sumy zostały dore- 
czone do właściwych rąk, ini 
torzy i wykonawcy akcji zbiór- 
kowej pociągnięci będą do od- 
powiedzialności za urządzanie 


kwesty bez zezwolenia. 


W ramach zarządzeń 
dewizowych 


Do WIEDNIA 
28 maja na 5 i 28 dni zł. 75— 


Do JUGO OSŁAWII 


3 — 28 czerwca: 435— 
Do BUŁGARII 

4 tygodnie zł 310.— 

2 4 al. 250.— 


Na Kościuszce 
„Przez 7 Mórz" 
Ostatnie wolne miejsca 
12 crerwaa zł, 400.— 


Konkursowa „Podróż 
w Nieznane” 

31 maja—1 czerwca zł. 17.90.— 

ULGOWE PASZPORTY. 
ZAGRANICZNE DO’ ANGLII, 
AUSTRJI, CZECHOSŁOWACJI, 

JUGOSŁAWJI i WĘGIER 
ORBIS, Piotrkowska 18 
(MEWA) — tel. 249-40, 


GŁOS SPORTOWY 


Wisła pobiła anglików 1:0 (1: 


Majchrzycki 


ułaskawiony przez 
POZB 


W niedzielę odbyło się po ai 
hiu walne zgromadzenie POZI 

Z ciekawych uchwał Ea 
należy uchylenie nałożonej na Maj- 
chrzyckiego dyskwalifikacji, w 
uznaniu jego zaslug dla sportu pol- 
skiego. 


Tadeusz Sachs 
kapitanem zw. PZHL. 


W Warszawie odbyło się dorocz 
ne walne zgromadzenie polskiego 
zw. hokeja lodowego, Po sprawo- 
zdaniach zarządu i komisji rewizyj- 
nej, ustępującym władzom udzie- 
lono absolutorjum. 

Wybrano nowy zarząd w nastę- 
pującym składzie: prezes inż. Wi- 
told Hulanicki, wiceprezesi — 
Buchholc i Jankowski, sekretara «-. 
Nowak, skarbnik — Kowalski, ka- 
pitan związkowy — Sachs Tade- 
usz, członkowie zarządu: Kurzweil, 
Zorzycki, Twardo, Szczep i Wo- 
iamin. 


Kantor (WKS) 

znów pierwszy 
kończone zostały B eliminacy j- 
wody przedolimpijskie szer- 
miercze w szpadzie, Pierwsze miej- 
sce zajął Kantor z Łodzi, drugie — 
taczyk (PKS). 


Turniej w Moskwie 


MOSKWA, 24 maja (PAT; — 
W 8 rundzie mię lzysarodowe- 
ko turnieju szacun*ego Cs 


1 
4 


dnia 25 maja i 


dż. 


Niezwykle awantury na boisku, wywołane przez graczy Chelsea 


KRAKÓW, 24 maja. — (Tel. | 
wł.). 

Uroczystości jubileuszowe z 
okazji 30-lecia istnienia Wisły | 
zorganizowane pod protektora- | 
tem gen. Rydza - Śmigłego mia- 
ły przebieg bardzo podniosły. 

Kulminacyjnym jednak punk | 


gielska Chełscą. 


Mecz przyniósł sensację du- | 
żego kalibru. Wbrew wszelkim 
| oczekiwaniom, Wisła zasłuże- | 
inie zw; la 1:0 (1:0). 

Gra od początku żywa, 
otwarta i prowadzona w szyb- | 
kiem tempie. Angli 
w Warszawie, ma 


tości był mecz z an Stopniowo Wisła zdobywa ini- | późni 


l ejatyw jąc doskonale. l 


Atak krakowski sunie zdecy- 
dowanie pod bramke angielską 
Goście bronią się faulami. Pu- 
| blicznoóść gwizdami okazuje nie 
zadowolenie. W 30 minucie 0- 
brońca angielski Barber seho- 
| dzi skontuzjowany z boiska, za- 
Allum. W minutę 
Kopeć pudłuje z kilku 


metrów. 


Łódź--Białystok 2:0 (f: 0) 


Wymitci meczów © puhar w całej Polsce 


BIAŁYSTOK. — Nasza repre- 
zentacja odniosła zdecydowane 
zwycięstwo nad Białymstokiem 


technicznie i 
ylko dzięki | 


miała więcej z gry. 
ambitnej grze gospodarzy. 
nik cyirowy był stosunkowo nie 
wielki. 

Trio obronne łodzian likwi-| 
dowało w porę, niezbyt zreszta 
liczne, ataki białostoczan, ru- 
chliwy zwłaszcza był Triebel. — 
Pomoc łódzka h 
zaś w ałaku wy 


init się swemi 


łami na bramkę Stolarski. 
W pierwszej połowie łodzia- 


blanca wygrał „ I. 
Kiumib z Kanem i Flohr z 
ka 15esem. „Partje Batwin: 


ko 


przy 
v Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167 15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 


„| ciagu meczu Bialystok bronił 


nie, po kilku atakach. zdobyli 
pierwszą bramkę w 17 minucie 
przez Stolars W dalszy! 


smbimg i wynik do przerwy u- 
SIĘ. 

w drugiej Sai łodzianie | 
nadał przeważają 1 zdobywają 
drugą bramkę w 32 minucie rów 


-|duch i Cieślewski. 


a pracowita, | 


niebezpiecznemi biegami i strza |; 


LUBLIN — KRAKÓW 4:4 (3:3) 
LUBLIN. — I ów wystaw 

słaby garnitur. Bramki dla Kra- 
kowa zdobyli S$ i, Chudzik. 
Anloszewski iS; zaś dla 
Lublina: Knota. ski, Wer- | 
Sędziował p. 


ne zwycięstwo Po 

rego bramki zdoby 

ski 2, Musielak i Mikołajew. 

Kiele bramki zdobyli: L 

Cichecki, Sędzia p. 
szczak. 

WARSZAWA — POLI 

(7:0) 
ŚĆ n/B. — Wysokie zw; 
ejj 


ak 4, Wel 


„| 
| 


li Stani 
Żydonek i Wróbel 


bramki zdol 
sołowski 4, 
po jednej. 

STANISŁAWÓW — LWÓW 


2:1 (1:1). 
ISŁAWÓW. 


nież przez Stolarskiego. 
Sędziewał p. Haselbusch. 


1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 
2. Krawiectwo damskie - 
krój 
3. Gorseciarstwo- krój 
4. Modniarstwo-kapslusze 
5. Bieliźniarstwo-krój 
6. Ondulacja 
7. Manicure 
Sekretarjat czynny w godz. od| 
9—13 i 15—19; 


| pogoda ni 


Niespa- 
gospoda-| 


ne zwycięstwo 


ligi. Ww ino. klórego re- 
się na dru- 
ało b. ambit- 


“Dla Woly- 
rzutu karne 
zia p. Dzie 


terek 4 i Cebulak 
nią: Małkonowsi 
go, Pirek i Pine. 
wulski. 
POMORZE — 

BYDGOSZC 
cięstwo Pomorza, dla którego | 
bramki zdobyli Nawrocki 2 i 
Wy i 1 zaś dla Śląska Smo 
lej. Trygalski. 


ĄSK s:t (1:1) |L 
ażone zwy- 


h: 
dzia p. 


| ałakującą, ty 
„| mecz kończ) 


43 minuta pr 
| Za rękę na polu 
|p. Rułko' dyktuje jeden 
| kę przeciwko nglikom. Mimo 
[ich protestów. Tę, zosta 
ieniona i F) 
punkt 


Me zności. 
| W drugiej polow 
czątkowo przew 
|skonała pods 
kowskich nie 


raz brutalniej. 
i, słaulowa- 
minut z bo 


górą 
w efek 


W 30 minucie dochodzi do 
o skandału — Obrońca 
fauluj pastnika Wi- 
bez piłki, Sędzia dyktuje 
zut wolny. Anglicy głośno pro- 
testują, a jeden z nich podhi 
o i opiawa go. Wyklu 
wy, nie chce opuścić 
moment, że sędzia 
mować z prowadze- 
Na boisku trwają 
i wreszcie anglik 
lę wycofać z gry. 
a znów jest stroną 
grają na czas È 
ję zwycięstwem. 
Anglicy grali dobrze, ale nie 
htyskotliwie. Wisła — wspania- 
le! Najlepszym na boisku był 
Łyko i bramkarz Madejski. — 
U anglików najbardziej podó- 
bał się Argue, rezerwowy, któ- 
ry najwięcej strzelał. 


Widzów 10.000—rckord Kra 
kowa. 


decyduje 
Teraz V 


świeto W. F. i P. W. w Łodzi 


Reprezentacja robotnicza piikarzy zwycięża Sląsk 2:1 (1:0) 


m boisku, 
ła i tylko nie 


"TUR na wła 


Para Jędrzejowska -- Noel 


zdobyła wicemistrzostwo Francji 


A. niedzielę na mistrzostwach | 


ka Ma anjen —Yor 
Jędrze- 
jowska — Noel 2:6, „ 6:4. 
„Walka była RENE równo- 
rzędna. W. pierwszym secie pa- 
ra polsko - angielska ma dużą 
owagę i wygrywa zdecydo- 


NW kad” 


kilku błędami 
då utraty gemów, 


W ostatnir 
cie, Teaze wsk; 


dującym. se 


a DARPA 


razem i seta zdobywają 
niczki, 


4 przeciw 


Komisarz opuścił zebranie 


Demonstracyjna lista zarządu WOZB 


W niedzielę odbylo się w War- 
szawie nadzwyczajne walne zebra- 
nie Warsz. Okr. Związku Bokser 
skiego. Na zebraniu obecny był 
komisarz WOZB, mjr. Morawski, 
delegat PUWF, kpt. dr. Rettinger, 
oraz przedstawiciele klubów sto- 
łecznych. Obradom  przewodniczvł 
dyr. Frenkel. Sensację wywołało 


odebranie prawa głosu Skodzie, | Wybrano nowy zarząd w niekom: |zwycieżył pewnie ŁKS 19 punkta- 
która nie zarejestrowała zmiany | pletnym składzie z p. inż. Grosse" jai przed Turem i Union - WE 


nazwy kluhn na KS Okecie 


Brzed 


kłubów demonstracyjnie zgłosili 
pelną listę dawnego zawieszonego 
zarządu jako kandydatów do za 
rządu nowego. Wówczas mjr. Mo- 
rawski i kpt. Rettinger opuściłi ze- 
branie. 

Zawieszeni członkowie b. zarzą- 
du Fogel, Cendrowski, Leniewski 
i Welt wycotali swoje kandydatury. 


rem, jako peiniącym obowiazki pre | 


suiak 


oel począt- > 


| x Turu ĵ Lauenburg I z Makali. 


kinbowi p dali się 


zav Am; 


Tur — Makabi 
Pokazo 


kabi 


5 mimt. Przy 
zadenionstrowa- 
žie. 

dla Turu: Kacz- 
i, Zura- 


Wajnberg 1. 
Na wyróżnienie zasługują Rust» 


HAZENA. 
IKP — Tur 8:0. 

Drużyna juniorek mistrza Polski, 
IKP, odniosła wysokocyfrowe zwy- 
cięstwo w meczu pokazowym 2x10 
minut nad słabo grającą drużyną 
Tum. 

Mistrz Polski wykazał, że posia- 
da doskonałe rezerwy, kićre nie- 
vadługo zastąpią czołowe zawod- 
viezki. 


LEKKOATLETYKA. 
ŁKS ża! 
W ezwórmeczu lekkoatletyczny! 


em po 15 punktów i Makabi 8 


Bieg 1. Lentz (U,-T) 


ŁKS) 12,1. 8. Pro- 


100 mu 


400 mtr. 1. 
taczmarek (Tur) 
ntr. 1, Wróblewski WŁ. 
Gorvcha (Tur) 


Rurman 


1. LKS 


1:48.2 


PIŁKA NOŻNA. 
Łódź — $łąsk 2:1 (1:0). 
Drużyn, 


robotnicze wy 
cych składach: 

Śląsk: Dressler, Kains, Michalski, 
Alszor, Góralczyk, Jok, Janecki T., 
Janecki II, Cenger. Grochota, Gaj- 
da. 

Łódź: Kwiatkowski, Rajch, Fili- 
piak (Tur), Stempel (Widzew), Sło- 
wianek (Tur), Sobczyński (Widzew) 
Szymczak, Płćciennik (Tur), Jan- 
kowski (Widzew), Augustyniak 
(Widzew), Dawidek (Tur). 

Ślązacy zademonstrowali bardzo 
tadną grę. Wszelkie akcje Śląska 
likwidowała pewnie obrona Łodzi. 
Ulewa, która trwała przez cały czas 


jąpiły w 


meczu utrudniała prowadzenie 
przyziemnej gry, której hcłdują 
ślązacy, bardziej zaawansowani 
technicznie, 


Do przerwy Łódź zdobywa bram 
kę ze strzału Jankowskiego z rzu- 
tu wolnego. W tej fazie gry Śląsk 
g dogodnych sctnacji pod- 
zew 


i | kę ze strzału 


„Toż przed przerwą zostaje skonth 
ujowany bramkarz Śląska, którego 
zastąpił rezerwowy. 

Po przerwie początkowo łodzit- 
nie przew ale ślązacy, na 
których choć znać było przemęcze= 
nie, grają coraz lepiei i wyrównują 
ze strzału Gajdy. 

Lódź zdobywa zwyci 
samohć 


cy Śląska. 
Zawody prowadził dobrze p. Be 


gierski. 
Na wyróżnienie zasługują: Fil- 
piak i Ikówski z Łodzi i Gajda 


ze Śląska. 


% 
Na boisku ŁKS-u 
odbyły się pokazy harcerstwa, mi 
dzieży szkolnej, przysposobienia 
WF i PW, pokazy modeli latają: 
tych, pokazy szermiercze, zapraws 
piłki nożnej, gry sportowe itp. 


Na boisku Sokoła 
odbyły się pokszy lekkoatletyczne, 
ćwiczenia sokole, ćwiczenia obraza 
we itd. 

Przed południem, po nabożeństwie 
w katedrze odbyła się na ulicy, 
Fiotrkowskiej defilada ntzyspuso- 
kienia wojskowego, harcerstwa, mlo 
dzieży szkolnej, klubów  sporto« 
wych, PCK i LOPP. 


+00440000000906000900004 
Ządaj i kupuj 
wszędzie znaczki 
Funduszu 
Obrony Morskiej 


a 


(W-wa) zdobyła 


mistrzostwo pań w rach sporiowych 


W sobotę i niedzielę odbyły się yi 
w Łodzi na boiska IKP mistrzę 
stwa PZ Makabi w grach sporto- 
wych pań na rok 1936. 

„2 czołowych drużyn zabrakło na 
starcie Makabi (Kraków), Dror 
(Lwów) i Jordan (Wilno). 

I miejsce w ogólnej punktacji 
mistrzostw zajęła Makabi (War- 
szawa) 13 punktów, przed Makahi 
(Białystok) 11 pkt. 

Tytuły mistrzowskie zdobyły 

W SIATKÓWCE — Makabi (War 
szawa). 

W. KOSZYKÓWCE — MAKABI 
(Warszawa). 

W HAZENIE — Makabi 
tystok). 

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco: 


(Bia 


SIATKÓWKA: 
Półfinał: Makabi (Białystok) — 
Bar - Kochba (Łódź) 2:0. (15:13, | 
15:3). 
Finał: Makabi (Warszawa) — 
kabi (Blaystok) 2:0. 


KOSZYKÓWKA: 
Półfinały: Makabi (Białystok) — 
Makabi (Łódź) 20:7 (4:7). 
Makabi (Warszawa) 
Kochba (Łódź) 22:2, 
Finał: Makabi (Warszawa) — 
Makabi (Białystok) 14:9 (4:5). 
Niezasłużona porażka  białosto 
czanek, które do przerwy prowadzł: 
ły.8:4. Po przerwie Makabi (War- 
szawa) wykorzystała przemęczenie 


| ocwomooińc ccc icz 

Rekordowy budżet 

Janonii 

TOKJO,.25.5. (PAT) — Izba 
wyższa przyjęła dziś popołudniu 
projekt budżetu, nie wprowadza- 
jąc żadnych poprawek. Budżet na 
rok 1936-37 wyraża się cyfrą około 
2 miljardów 800 miljonów jen, co 
na stosunki japońskie stanowi re- 
kord. 


Bar » 


Dziś premiera! 


Rewelacyjna 
zniżka cen! 


8800888080 8 
KINO TEATR 


METRO 


PRZEJAZD 2 * 


Na wyróżnienie zasługuje Sobotni. | Kochba 
kówna (Makabi, Biał.), 


Makabi (Łódź) 5:0 (5:0). 


Kochba (Łódź) 3:0. 
kabi (Warszawa) 4:2 2:2). 


ne zwycięstwo, 
tym meczu bardzo ładną grę. 


zdobyły Grochowska 3 i Zawlińska 


brak rezerwowych 


Bar - 
(Łódź) 3:1 (1:1). 
Sędziował dobrze p. Węgierski. | 


drużyną Makabi, 
HAZENA. 


sportowych, dużo. 


Makabi (Warszawa) Bar * 


Finał: Makabi (Białystok) — Ma: 


Białostoczanki odniosły zasłużo: 
demonstrując w 


URGLOG 
powrócił 


Bramki dla Makabi (Białystok) 


Polniki spirytusowo - żarowe 


RUSTICUS 


dają tdgolne t tanie oświetlenie. 
Możno je zastosować do kożdej 
lempyaaltowej 
DO NABYCIA 

Skład Naczyń Kuchennych A. DUDELCZYK 
Łódź, Nad Łódką 1. 


Najpiękniejszy 
poemat 
miłości 
i poświęcenia 


25 V — „GEOS PORANNY” — 1930. 


|= INOWROCŁAW ZDRÓJ 


KURACJE RYCZAŁTOWE: 150 pobyt 


zawodniczek | 1, dla Makabi (Warszawa) — An- 
a swej imienniczki białostockiej i |ska 2. Sędziował dobrze p. Wę- 
uzyskała zwycięstwo, które przy- | gierski. 
czyniło się do mistrzostwa w ogól- 
nej punktacji. 


Kochba (Łódź) — Makabi 


W walce o 3 i 4 miejsce Bar - 
uzyskała _ nieoczekiwane 
zwycięstwo nad zdekompletowaną 


Organizacja zawodów sprawna. 
Półfinał: Makabi (Białystok) — | Dziwić się jednak należy organiza 
torom, że dopuścili, aby zawody 

Sędzia p. prof. Segał spaczył ca | mistrzowskie w hazenę prowzdził 
te zawody, które przeinaczyły się | p. prof. Segał. 
w grę niezwykle brutalną. Biało: 
stoczanki niepotrzebnie nadużywa» 
ły siły fizycznej. 


Publiczności, jak na zawody gier 


490440040000000040000000 


Dr. L. Pikielny 


Nawrot 8. 
KUCHENKI SPIRYTUSOWE 


EMES niezśsiapioke w GOSPODARSTWIE 
DOMOWEM 


CZARNY ANIOŁ 


solanki 
borowina 
kwasowęglowe 
wodolecznictwo 
elektroterspia 
emanatorjum radowe 
płialnia 


119. 


inhalatorjum 


Za tydzień odbędzie się w Ło- 
dzi trójmecz lekkoatletyczny 
Łódź — Śląsk — Kraków, na 
który została ustalona następu- 
jąca reprezentacja okręgu łódz- 
kiego: 

Panie: 60 mtr. Pacówna (T. F. 
S. J.) i Jaworska (ŁKS.), 200 i 
800 mtr. Głażewska (IKP.) i Wod 
nicka (Zj.), 80 mtr. płotki: W: aj- 
sówna (Sok.) i Pluci 
kula: Wajs i 


skok wani Slom- 
czewska (Wima) i Kwaśniew- 
ska; skok wzwyż: Kwaśniewska 
i Wajsówna; sztafeta 4x100 -me- 
trów. Pacówna, Michalczewsk.., 
Jaworska i Kwaśniewska. 
Panowie: 100 mtr.: Radwań- 
ski (ŁKS.) i Chmielewski (Zj.), 


0. KUZNIECOWA 
KROSKOPEW*. 

ki jest Ludw 
twórca nowoc:; 
człowiek, który 
śmierci i całe swe i 
pieniu niewidzialnych wrogów ludzko- 
ści, agentów śmierci - mikrobów. 
W wojnie tej odniósł on walne z 


„WRÓG POD MI 
Bohaterem tej książ 


ludzkość w nową metodę walki z cho- 
robami, opartą na matematycznie ści- 
stem doświadczeniu  laboratoryjnem, 
przeniósł medycynę z dziedziny przy- 
padkowych odkryć w dziedzinę praw- 
dziwej nauki doświadczalnej, zdolnej 
do xwyciężania Śmierci, 

„Wróg pod mikroskopem“ nie jest | 
suchą książką popularno - naukową. 
Jest powieścią w prawdziwem tego 
słowa znaczeniu. Dzięki niej poznaje- 
my żywego Pasteura, nietylko uczone- 
go, ale 1 człowieka zarazem. Człowie- 
ka, dla którego nauka była celem ży- 


z 
cięstwo, poskromił mikroba, uzbroił 


cia, który nauce poś 
płomienny, fanatyczn 


Nr 145 


174.7 


3 e 


| Mb 


4 tyg. 


1 Bezpłatne poty na żądanie. 
Reprczeniacja Łodzi 


na trójmecz z Krakowem i Śląskiem 


1.500 mtr. Wróblewski (ŁKS.) i 
Wochna (T, F. 5. J), 5 kilom. 
Lach (K. E.), Kurpessa; sztafeta 
4x100 mtr. Radwański, Bystry (1. 
K. P.), Ośmielak, Chmielew: 
sztafeta 4x400 mtr. Wróblewsk 
Kucharski R. Mittelstaedt (K. S. 
Z. O.), Bystry (I. K. P.); kula: 
Imiela (K. S. Z. O.) i Błaszczyk 
(ŁKS.), dysk Imiela, Lange. 


EE „Bobiński EKS) Leś 


i BS ń Maci 


bak (K. E.), RA, Maciaszczyk 
Ii II; 110 mtr. płotki Ośmielak 
i Maciaszczyk, 400 mtr.: Mittel 
staedt i Wróblewski T. 


Trójmecz, który będzie najcie- 
ka imprezą sezonu lekkoa 
tletycznego, zostanie rozegrany 
na sładjonie Wimy. 


Noweści wydawnicze 


ang pisarką, której pió- 
huje żywość i obrazowość stylu, 
i pogodny humor. 


a duży za- 
podanego 
d- 


Weir sai mikrosko- 
znaleźć się w księgo- 
zbiorze każdej szkoły, każdej instytu- 

owej, (Wyd. Księgarni Popu 


larnej w Warszawie). 


„ALOS PORANNY” 


nabyć można w Teofilowie, 
Inowłodzu i przyległych 
letniskach u Lewenberga 


Ekstaza Miłości — Dramat rozstania! 


Wzruszające do głębi arcydzieło United Artist. 
W rolach głównych: Merle Oberon, Fredric March, Herbert Marshall 


BALKON 
GROSZE 


Dziś i dni następnych ! 
Pierwszy film produkcji kra- 
jowej w języku żydawskim 
Scenarjusz wybitnego dramaturga J. M. Nejmana. 


Ceny 
miels 
EESE 
Dzis i dni nastepnych! 
w filmie p. t. 


GARY GRANT. 


roli gł: 


Prenumerata 


datkami wynosi 


40 groszy, £ przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


daktor odn. Józef Nirnstein 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 


w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
— || Poszukiwanie pracy 10 gr. za 
firm zagr. 100%, 


—Ząa Wydawnictwa „Prasa“. wydawnicza sB. z QSr. 


50 gr, nekrologi 40 gr. wych (st 


I miejsce 


1.09 


I MIEJSCE 


W rol, gł: 


Tragiczna miłość oficera angielskiego do żony przyjaciela 


Ostaini Posterunek 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne 


za wiersz milimetrowy 1-szpaitowy (stronz 5 szpait): l-sza strona 2 zł 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia 
10 szpalt) f2gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 


e 


Reżyserował 


QP 
wi 


GROSZY 


niejsze zł. 1.20. Ogłoszenia sarzczynowe 
szenia w dodatku niedsielnym „Rewja” (sta. 5 ssp.) 1 »ł. Ogloszenia zamiejscowe obliczane są o 50Po drożej 
Za ogłoszenia tabelargesne lub fantas, dodatk. 


odn. Euzeniusz Kronman. 


Sydney Franklin 


AŁ CHETH (Za $rzechuy) 


Sz. Dżigan i J. Szumacher 


NM - 54 śr. I-85 sr. 1-1.09. Balkon 75 £r. 


DEK KEJCEECE 
KINO TEATR 


Reklamy 


zaślasinowe 12 sł.  Ogła- 


Ogłoszenia dwukolor. o 50%» dzożej 


(W drukarni własnej Piotrkowska 1014 


